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Wychodzi w dni powszednie 


w dwóch wydaniach: 
dla Lwowa o godzinie 2. popołudniu, 
o 8. więczocejy 


Przedpłata wy nosi: 
We Lwowie z dost wą do domu: mi 

kwartalnie zł. 4.50; sce 
Na prowineyi z przenyłką pia 


kwartalnie 6 Z To a p 
Za granica kwartelmie zł.7.50, półrowznie 15 zł 


Numer kosztuje 6 centów, 
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UL Czarnieckiego |. 
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Od wydawnictwa 


Przedpłata wynosi: 
we Lwowie z dostawa do domu: 


miesięcznie 1 zł. 50 et. 
kwartalnie 4 „ 50 „ 
półrocznie OT on 


ua prowincyi z przesyłką pocztową: 


miesięcznie 2 zł. 
kwartalnie 6 „ 
półrocznie 12 » 


ER 1 Gazety Na- 
rodowej“ skladujący lub nadsyłający 
bezpśrednio do administracyi na- 
szego pisma przedpłatę — mogą otrzy- 
mywać 


„SZUZUTEK 
tygodnik humorystyczno-satyryczny, 
po cenie niższej niż za 
połowę 


bo za dopłatą tylko: rocznie 4 zł. pólr. 
2 zł kwartalnie 1 zł, miesięcznie 36 ct. 


„Gazeta Nar.* wraz z „Szczutkiem* 


kosztnje: 
we Lwowie z dostawą do domu: 


miesięcznie 1 zł. 65 et. 
kwartalnie 5 „ 50 , 
półrocznie D e 


na prowincyi 7 przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 zł. 85 ct. 
kwartalnie 7 
połrocznie 14 


n 


Prenumeratę na „Gazetę Narodową“ i 
„Szczutka" nadsyłać należy pod adresem: 

Admintstracya „Uaz. Narodowej“ 
we Lwowie, ul. Czarnieckiego 152; 


Pia desideria. 
Lwów. d. 3. sierpnia. 


Agitacya w kołach robotników za 
powszechnem głosowaniem nie ustaje. 
Plan re4idu. 0 którym rożpisywały=się 
pisma wiedeńskie 1 czeskie, a który 
zasadza się na utworzeniu izb robo- 
tniczych z prawem wyboru posłów do 
Rady państwa na wzór Izb handlo- 


wych — nikogo z przewódzców nie 
zadowoliś. Można się godzić — po- 
wiadają — na to, co rząd duje, ale 
trzeba dalsze stawiać wymagania. 


Partya robotniczą jest właśnie stron- 
niotwem, nie Uznającem żadnych wzglę- 
dów i żadnych potrzeb oprócz wła- 
snych. W tem leży ; jego siła i jego 
słabość. Łatwiej Bnawiać do ucznć 
i namiętności, Mż do rozumu, ale 
każdy szczery postęp dojrzewa tylko 
na gruncie pracy *iągłej i przy współ- 
działaniu wszystkich czynników i wa- 
runków. Stronnictwo, które siebie 
tylko widzi na planie Państwowym, 
które nie liczy się am Z siłami, ani z 
wymaganiami stronnictw innych, mo- 
że tylko dojść do znaczenia wtedy, 
gdy osiągnie poważną większość, Ro- 
botnicy w pińistwie do tego stopnia 
rolniczem, jak Austro- Węgry, takiej 
większości długo jeszcze nie osiągną, 
a ich tryumfy będą co najwię ej zwy- 
cięztwami teoretycznemi, dopóki mie 


= 
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Rodzina wyklętych. 


Szkio powieściowy 


uakreślony przes autora 


„KOLIZYI OBOWIĄZKÓW, 


(Ciąg dalszy:) 


parlamentare 4 
q już 
więć 


Mary uśmiechała się; 
był miezręczny, zdradzał sit, A ih 
wczoraj nęciła myśl walki; mimo 
wysiłków jego zostanie nieprzestrasz nę. 
Interes był dobry, kiedy się o niego 
przeciwnej strony dobijano. 

— Nie wiem, nie rozumiem tego i 
jeszcze raz mówię, że się nie m: .ęszam 
do tego. Żegnam, 

Postąpiła dwa kroki, 
szył za nią. 

— To się da Z łatwością zrobić, to 
nie jest trndne; pani potrafisz pana ojca 
namówić, żeby zerwał umowę, pan Ku- 
bok da panu ładne odstępne, a pani do- 
stanie porękawiczne, śliczne brylantowe 
kulczyki i broszkę i kolię; Śliczne!! i 
będzie dla państwa czysty zarobek bez 
troski, bez kłopotu, bez wszelakiej tur- 
bacyi. 


ale żyd pospie- 


dla prowinuy! 


GAZETA NARI 


Otwarte od guds. 4 do I w południe 


esięcznii wł 1 50, 


miesierzniy 2 zł 


ay nie gemon sig 


| DO” ” otniczyc 


a do interesów Niego 


NN R—N a m 


|nanczą się wymagań swych dostrajać 


do ogólnego rozkładu sł na polity- 
cznej arenie, Per saltum żadna frakcya 
nie dochodzi do władzy, a stronnictwo 
robotnicze jednym tchem chce wy- 
wrówić nietylko dotychczasowy po- 
rządok wyborczy, który zapewnie nie 
jest wzorem głęboko obmyślanei kon- 
stytucyi, ale i na wszystkie frakcye 
polityczne, zawdzięczające swój po- 
czątek i wpływ temu porządkowi wy- 
borczemu, na liberałów niemieckich, 
na konserwatystów i antysemitów, na 
młodoczechów i na Polaków. Wszyscy 
posłowie są naturalnie zastępcami bur- 
żuazyi, wszyscy SĄ rzekomymi wro- 
gami ludu, w Galicyl szlachta, w Cze- 
chach demokracya i mieszczaństwo, 
w niemieckich krajach kupiectwo i 
kler i rękodzielnicy gą tymi wrogami 
ludu. Jak przed pięćdziesięciu: laty 
„człowiek zaczynał się od barona“ 
wedle niemiegkiego zdania, tak dziś 
koniecznie potrzeba Się zdegradować 
na zamiatacza ulic, aby być godnym 
zaufania ludu — wedle teoryi socya- 
listycznej. Tymczasem przewódzcy so- 
cyalistycznej frakcyi wcale nie mają 
ochoty świecić przykładem na wlas- 
nych osobach 1 każą sobie (Bebel, 
Liebknecht i t. d.) wypłacać rocznie 
po kilka tysięcy marek t. j. więcej, 
niż otrzymuje w Austryi radca sądu 
krajowego i to na to tylko, aby prze- 
myśliwali nad dobrem ludu, 

Nikt pewnie nie pochwala obecne- 
go systemu wyzyskiwania pracy, ale 
takie kwestye rozwiązać się nie da- 
dzą choćby nawet najpiękniejszą teo- 
ryą. Choćby parlament jakiegoś pañ- 
stwa składał się ze samych tylko ro- 
botników, 90 więcej choćby władcą 
nieograniczonym jakiegoś państwa zo- 
stał socyalista, który przysiągł na ar- 
tykuły programu  hainfeidzkiego lub 
erfurekiego, a poddaną mu była armia 
potężna spełniająca każde jego see" 
nie, to przecież WRZ R sadzi 

na zgroma- 
Płaca robotni- 
od targu zbysu przynaj- 


COF LY 


oszonych 


ka zawisła 

mniej o tyle, jeśli nie więcej, 
woli prodecenta a War GNT ECINWYNNM al- 
czyć nie może żaden ukaz. Na to po- 
trzeba pracy lat dziesiątek. Zasługą 
etyczną socyainer demokracyi było 
przypomnienie pewnym warstwom u-| 
przywilejowanym, że, istuieją upośle- 
dzeni, znędzniali ludzie, którym życie 
nic nie daje, których ani sztuka, ani 
poezya, ani nawet umiejętność uszla- 
chetnić i podnieść nie zdoła, bo 
wszystkie ich siły fizyczne wyczerpu- 
ją się na zdobycie nędznego kawałka 
chleba 

Jeśli zaś sądzili i głosili przewód- 
cy robotników. że gwałtem coś zdo- 
będą, to mylili się lub wprowadzali 
w bląd umyslnie masy. Gwaltem ni- 
czego w społeczeństwie się nie zdo- 
bywa. A gdyby robotnicy gwałtem a 
nie cichą 1 długą pracą przygotowaw 
czą zdobyli lepszą pozycyę, to nie ua- 
stąpiłoby zrównoważenie i zbliżenie 
warstw, ale chyba podbicie klasy dziś 
uprzywilejowanej przez, klasę wyzy- 
skauą i porządek dzisiejszy pod 1n- 
nem ty! ko nazwiskiem pod inną może 
na pozór formą wróciłby na nowo. 

Bo kwestya społeczna jest nie tyl- 
ko kwestyą władzy, ale i kwestyą ety- 
czną. Bo nie można zadekretować, ab 
ludzie w 90 dni po wydaniu jakiejś 
ustawy mieli sumienie! Było tak za 


Mary w pierwszej chwili nie mogła 
głosu dobyć, panowała jeduak nd sobą, 
instynkt mówił jej, że tego wroga, z któ- 
rym wojnę rozpoczęli drażnić nie na- 
leży. 

— Źle się pan wybrałeś, bardzo źle. 
Nie faktoruję nigdy, uw=“asz pan, nigdy! 
ojcu nie mięszam 


rozważała 


*£o posła 
nadon U D z obrot, jak I. 


wa wzięła; usposob enie jej PAb, 
walo ruchu, czynu, energii; przez lata 
cale duch jej karłowaciał wśród milcze- 
nia i spokoju. Jedna myśl tylko, chmurę 
wywoływała na jej białe czoło : 

— Dlaczego „on“ tak haniebnie po 
stąpił ? Dlaczego kłamał wobec Bartlo- 
mieja, dlaczego wykorzystał jej ni: obe- 
eność w domu? dlaczego nakłonił ojca 
do tego interesu w taki jakiś dziwny 
sposób ? 

Nie długo czekano w białym dworku 
na objawy nieprzyjacielskich kroków. 

Tegoż samego dnia zgłosił się w biu- 
rze asekuracyjnem inny poseł Kuboka 
i przedłożył do wypłaty weksel Słonim- 
skiego na cztery tysiące koron. 

— Dziś termin — mówił wierzyciel 


spokojnie do Henryka, bawiąc się jego 


We Lwowie — Piątek dnią 4, Sierpnia 189%, 


rewolucyi francuskiej, która skończyła 
się bankructwem i powrotem do abso- 
lntyzmu, będzie tak z każdą rewolu- 
cyą, która nie dość przygotowane znaj- 
dzie warstwy ludności. Dlatego wszel- 
ki gwałt społeczny, choćby był speł- 
nieniem najsłuszniejszych idei, jest 
niepłodny a nawet szkodliwy. 

Myśli te nasuwają się mimowoli, 
kiedy się czyta referaty z zebrań ro- 
botniczych, które się w Wiedniu od- 
bywały. Na całej linii rozpoczęto ak- 
cyę za powszechnem głosowaniem. 
Robotnicy zapominają, że dwie trze- 
cie ludności w Austryi pracują na 
roli, i przemawiają w umię ogółu po- 
krzywdzonego, jakby w rzeczy samej 
posiadali mandat dopominania się o 
prawa tych politycznie zaniedbanych 
obywateli państwa. Ale jeśli w kwe- 
styach chleba, pomieszkania, odziewa- 
nia się i wykształcenia państwo i mia- 
łoby może obowiązek ujmowania się za 
każdem słabem indywiduum, to w kwe 
styi politycznych ` praw, głosowania, 
radzenia nad dobrem ogółu państwo 
nie tylko obowiązku nie ma mnożyć 
przedwcześnie liczbę politycznie upra- 
wnionych, ale owszem ma w tem na- 
wet iuteres, aby nie wciągać na are- 
nę walk stronniczych warstw niedoj- 
rzałych. Zapewne, że kraj, liczący mi- 
lion świadomych swoich praw i intere- 
sów obywateli, potężniejszym jest od 
kraju liczącego tylko 800 tysięcy gło- 
sujących, ale siła kraju leży właśnie 
w Świadomości, w poczuciu praw 1 
obowiązków. Każdy rząd konstytucyj- 
ny rozszerza tedy stopniowo w miarę, 
jak to poczucie 1 ta świadomość ro- 
sną, prawa polityczne swojej JUdno- 
ści i dlatego plan stworzenia Izb ro- 
botniczych jest tylko fazą w rozwoju 
przywilejów społecznych i polity-jd 
ocznych, przyznawanych przez pań- 
two. 

8 Robotnicy jednak bez względu na 
to wszystko domagają się powszechne- 
go głosowania — a domagają go się 
dla każdego obywatela po 20 r. życia 
bez różnicy płci. Wnoszą więc w ruch 
wyborczy nowy pierwiastek, którego 


nam bez szkody dla gospodarstwa w |bió jakiś „dobry interes“ 
i zapewne z pożytkiem dla | krytyka wobotmków polityki finansowej 


domu 


przez szlachtę. Bezmyślne təkie powta- 
rzanie frazesów, zrodzonych nie w pol- 
skich głowach, ale tchnących jadem 
zawziętych wrogów narodu z pewnością 
przyczynić się nie może do zadokumen- 
towania dojrzałości polskiej partyi ro- 
botxiczej. W Gralicyi Jest 4/0 ludności 
zatradnionej około roli i żyjącej z niej. 
Ludność ta nic wiedzieć nie chce o no- 
wejśewangelii, tak samo, jak o niej 
wiedzieć nie chce ani wieśniak francu- 
ski, ani niemiecki, ani angielski. W 
czem.tkwi wina, że lud polski ie 
biedey, że praca na roli jest dziś tak | 
niewdzięczną, tego naturalnie ci świa- 


zut *eć nie mogą, dzięki ciasnocie swo- 
ich Boglądów, ani nawet zrozumieć 
nie. oragną, Kilka zdań wykrojonych z 
pierwszego lepszego niemieckiego pi- 
śmidła łatwiej przecie powtarzać, niż 
samemu myśleć i obliczać spadek cen 
zboża, konkurencyę Ameryki, Rumunii 
i Rosyi, szybki wzrost ludności i jej 
potrzeb, podatków na wojsko itd. Ła- 
twiej przecie być bohaterem w krzy- 
kactwie. niż przekonywać się, co zro- 
biono w Galicyi od roku 1867 na polu 
szkojaictwa, przemysłu, dobrobytu lu- 
du, obrony jego przed wyzyskiem sil- 
niejszych konkurentów, nasyłających 
do kraju towary i wyroby zagraniczne. 
A. kto to wszystko zrobił? Czy niewi- 
dzialny rząd jakiś, czy może przy wód- 
cy Fobotuików, tak dzielni w krytyce. 

Że na zebraniu, którego programem 
była kwestya wyborów, mówiono o nę- 


dzy tkaozów żydowskich 
o ku Pe wskich w Kołomyi i 


można. 
Systemu i logiki nie można żądać 
R stronnictw, które nie „doszły jeszcze 
Inoletności. Zdaje się robotnikom, 
* yle ich kilkunastu zasiadło w par- 
lamencie, co wszystko inaczej wyglądać 
będzie. Ale do dopięcia takiege celu 
nie posłuży wcale obrzucanie błotem 
posiów polskich i nikczemne insynua- 
cya jak tego rodzaju fakta, że posłowie 
polscy wtedy są dopiero "zadowoleni z 
siebie, gdy ım się uda za kulisami zro- 


to jeszcze zrozumieć 


Niewczesna |: 


spraw państwa brakło dotychczas —|Dunajewskiego jest wprost śmieszną. 


pierwiastek żeński. 
szłem państwie wolnej miłosci, dziec! 
hodowanych przez komuny i innych 
niespełnionych ideałów, projekt taki 
będzie mógł być wykonanym. Od 
„sejmu niewieściego* Aristofanesa do 
owego przyszłego sejmu, sporo jednak 
upłynie czasu. 

W takich żądaniach objawia się 
niedojrzałość stronnictwa a wyziera 

oza nich chyba cel werbowania 
OE adherentów bez względu na ich 
wartość i znaczenie, 

Między zgromadzeniami, których 
odbyło się cztery, zasługuje na kilka 
słów zebranie ludowe, zwołane przez 
wiedeńskie stowarzyszenie robotnicze 
„Sila“, Dopóki zastępcy różnych sto- 
warzyszeń mowili o prawie wyborczem, 
można było z nimi polemizować lub 
nawet gudzić się na niektóre uwag:. 
Als kilku ichmościów odezwało się przy 
tej sposobności z czysto polityczna kry- 
tyką szlachty polskiej, Koła polskiego 
i jego prezesa. Jeden zarzucał p. Ju 
worskiemu, że nie uwydatnił swego 
stanowiska w kwestyi waluty, robotni- 
ków galcyjskich nazwał  paryasami 
austryackimi a wieśuiaków polskich 
najnieszczęśli w szym ludem, wyssanym 


zmieszaniem, bo nie był na to wcale 
przygotowany — pan Kubok bardzo po- 
trzebował pieniędzy i musiał mnie we- 
ksel sprzedać. Pan wie, pan Kubok taim- 
tego roku stracił mocno nu sianie. Dziś 
nikt nie siedzi na kap.tałach ; ciężkie 
czasy. 

— Zaraz powiem panu Słonimskie- 
mu, nie znam tej sprawy, zapytam się. 

— O! ja wierzę, że pan nie zna; to 
stara sprawa! jakby pan tu był, to mie 
byłoby do tego przyszłu ! puńska główka 
byłaby poradziła inaczej, To widzi pan 
tak było, jak panu powiem, bo my to 


Zapewne w przy- Piwzywe , ono owo sławne powiedzenie 


malarza greckiego : „Szewcze trzymaj 
się swego kopyta“. Robotnicy bowiem 
okazali w niej daleko więcej zarozumia- 
łości niż znawstwa rzeczy. 

Nie! tą drogą złośliwego jątrzenia 
warstw społecznych nie dochodzi się 
do żadnego rezultatu pozytywnego. 
Może to być ulgą dla zgorzkniałych 
serc kliku proletaryuszów, którym mar- 
kotno, że się nie urodzili cesarzami w 
Chinach lub bejami Tun'su, ale nie 
popchnie sprawy podniesienia się na- 
szego społeczeństwa ani o cał jeden. 

Kraj nasz jest biedny i cierpiał pod 
srogiemi politycznemi stosunkami cały 
wiek, Kto go wysysał i kto się w nim 
zbogacał. to już historya osądziła. Dziś 
pora stracone odrabiać w zgodzie i je- 
dności. Nigdzie właśnie nie ma tyle 
podstaw danych do tej zgody warstw, 
co U nas. Bajki o przywilejach niech 
żg'L4, a natomiast niech wzrasta prze- 
świadczenie o sile i płodności pracy i 
szczerego ukochania zi. 


— Co to znaczy ucieknie, co mnie 


w łonie partyj galicyjsko- ruskich“, i po- 
toburczy przewódcy, biorący samozwan- dając rozluzowanie się stronnictwa na- 
czo /gytuły obrońców ludowych ani zro- rodowców od czasu manitestącyi z 26. 


zi 
Rok XXXII. 


Ogłoszenia i przedpłatę przyjmuja we Lwowie 
Administracya Gaz. Nar. ul. Czarnieckiego |. 2 (sklep) 
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Lwów d. 3, sierpnia. 


Nie omyliliśmy się wskazując w po- 
przednimi że artykule I, w nrze 

114 (gaz. Nar., że w łonie obozów ru. 
skich odby wa się przełom. Zapatrywa- 
nie nasze stwierdza /lałyczanyn jako 
takt już sam; a napisem swego wego- 
rajszego artykułu wstępnego: „Przełom 


| Głosy ruskie. 


hstopada 1890, tudzież rozłam w obo, 
zie radykałów. ruskich, podaje z Diła 
ten sam artyku} „W s sprawie 
organizacyi“, który ogłosiiiśm 
przednim artykule Gaz. Nar. 

Wywód Hałyczańyna jest wielce po- 
uczający ido niego jeszcze wrócimy ; 
Jest to zresztą dopiero początek jego 
wywodów w tej sprawie. Na dziaj 
podniesiemy z tego wywodu JTałyczu- 
nyna fakt ciekawy, a bardzo mało zna- 
ny, że podczas ubiegiej sesyi sejmowej 
toczyły się między trzema stronnictwa- 
mi ruskiemi rokowania s» zgląędem „po- 
godzenia stronnictw“. Hałyczanyn, wspo- 
muiąwszy 0 antagonizmie między pp 
Romańczukiem i Barwińskim, który p. 
Romańczuka wyparł ze stanowiska na- 
czelnika stronnictwa narodowców, tu- 
dzież że p. Romańczuk wyłożył swój 
pogląd na położenie spraw ruskich w 
Galicyi w wiadomym artykule w No- 
wej Pressie ogłoszonym, p. Barwiński 
zaś pospieszył z telegraficznem oświad- 
czen'em w Dili, 
liszewski artykułu tego nie pisał, 
dalej powiada : 

„W stronnictwie „nowej ery“ zło- 
żyły się obecnie rzoczy tak, że gdyby 
przyszło na seryo traktować względem 
pogodzenia stronnictw, nie kyłoby wła- 
Ściwie z kim mówić. P. Romańczuk — 
bezsilny, a gdyby przyszło traktować 


z p 


aszej 
po- 


że ani on, ani p- Te- 
tak 


Barwińskim, to lepiej obrócić się 
wprost do samego pana, do hr. Stani- 
dawa Badeniego. W tem też przyczy- 
na, że kiedy poczęły się w viągu osta- 
tniej sesyl sejmowej rokowania między 
klubem p. Rożankowskiego (dawniej 
Antoniewicza) a p. Romańczuka, szły 
one leniwo, bez stanowczości i z za- 
mknięciem sesyi zostały przerwane : 
tudzież że jeden z członków klubu Ro- 
mańczuka Otwarcie oświadczył: „Po co 
nam traktować ? Pp. Romańczuk, Teli- 
szewski i Siczynski powinni złożyć 
mandaty, są bowiem skompromitowani. 
Jakoż oniby złożyli mandaty, ale lwow- 
ska hromada na to nie pozwala.* „Kto 
rządzi tą hromadą lwowską, nie tradno 
vdgaduąć*, dodaje ]lułyczanyn. 
I jeszcze jeden ciekawy, a dotąd 
wcale nieznany ustęp ztych rokowań 
„Kredy podniosła się kwestya pogo- 
dzen'a strounictw — opowiada Jłaty- 
rzanyn — przyzwano z Kołomyi do 
Lwowa dr. Seweryna Danilowicza, któ- 
rego nowoeryści lwowscy prosili, aby 
im wyłożył program radykałów. Dr. 
Daniłowicz mówił długo, i snać prze- 
konująco, gdyż po jego mowie p. Ro- 
mańcznk otwarcie oświadczył: „My 
przeciw wam występujemy, a tu się 
okazuje, że wy jesteście — prawem 
skrzydłam narodowców*. Czy p. Ro- 


mańczuk to oświadczył, powiedzieć nie 
Pak ale s2 mon © vero, c ben 
trovato. 


— Bądź no pan grzeczniejszy, bo to 


to obchodzi, że on nie ma pieniędzy? |jeszcze zawsze dom pana Słonimskiego, 


pan Słonimski ma wielkie kapitały, rohi 
teraz wielkie przedsiębiorstwa, prowadzi 
wielki handel. Procenta, ia nie brał pro- 
centów tylko pan Kubok, on mógł cze- 
kuć, ja żadne nie procenta, ja 
potrzebuję mój kapital. Pan Kubok, to 
inna rzecz, a i jemu trzeba było pic- 
niędzy i mnie weksel sprzedał. Jest 
pieniądze na interesa, musi być pienią- 
dze na dług, 

- A cóż będzie, jak nie ma? 

— (0 to jest nie ma! rabunek czy 


wezmę 


wszyscy wiemy, ta rzecz to tak była:jco? będzie egzekucya, sekwestracya, li- 


Jak umarła nieboszezka pani... 


— Dziękuję panu, mnie to nic nie 
obchodzi, szkoda czasu. 


Zostawił gościa w biurze i 


ii za chwilę 
powrócił: 

— Pan Słonimski uznaje dług j we- 
ksel, przysyła panu procent i prosi o 


prolongatę, bo nie ma gotówki. 
Oczy kupca błysnęły. 
— To nie może być, Ja muszę mieć 
pieniądze, to jaż tak dawno ten dług 
się ciagnie, to nie może być |... 


= 


to je- 
SZCZE... 

— A cóż pan zrobi, jak nie ma pie- 
niędzy ? przecież pan Słonimski nie ucie- 
knie? przecież tyle już na procenta wy. 
brałeś pan pieniędzy ! 


cytacya, ja muszę mieć moje pieniądze... 
piu Słonimski ma teraz wielkie przed- 
(siębiorstwo, zrobimy sekwestracye na te 
przedsiębiorstwo. 

Henryk uśmiechał się; jakkolwiek 
widział dokąd zmierza wierzyciel i wie- 
dział, że chce wytworzyć sytuację bez 
wyjścia, spokojnie się patrzył i słuchał 
słów, z których przebijała oczywista go- 
rycz, niechęć, zawiść i gniew. 

— Spróbuj p:n sprzedać w mieście 
ten weksel, 

— Ten weksel? za niego nikt nie 
da dwa dutki, ehoć on jest na cztery 


u że on mie zrobi kredy, to ja panu 
ręczę. 

Otworzył szufladę swego biurka i po- 
łożył na stòf kilka zwojów banknotów. 


Zyd zdumiał se. 

Wiedział wprawdzie, że interes ase- 
kuracyi dobrze idzie, „ale nie spodzie- 
wał się gotówki w kasie Słonimskiego. 

— P. Słonimski kazał panu zapla- 
cić weksel — dodał spokojnie Wyszyń 
ski pastwiąc się widokiem prawie prze- 
straszonego żyda — i wyrzucić pana 
za drzwi! 

— Naco te Banani między nami? 
p. Słonimski handlował z nami tyle lat 
w zgodzie, ja wiem, że jemu teraz wię- 
cej potrzeba pien ędzy, jak kiedy... To 
wielki interes, co en zaczął, a choć pan 
ma wielkie głowy, to pam z niej pie- 
niędzy nie wykręci. Ja p. Słonimskiemu 
zostawię te pieniądze, ja jemu jeszcze 
dodam, ale niech on odstąpi od inte- 
resu z łąkami; to nie jego rzecz, to 
spekulacya, to haudel, to ino żydkt po 
trafią zarobić na tem, niech on się tego 
porzuci. 


Henryk dał mu mówić; spokojnym 


tysiące korgi co wart weksel p, Sło-|wzrokiem patrzył na niego uśmiechając 


nimskiego? nic! on już bankrut, on ju- 
tro zrobi kredę !, 


się pod wąsem. 
— To możesz pan sam powiedziec 


księgarnia Jakubowskiego i Zadurowieza pi. Maryacki 10 
tudzież . 


„Biuro dziennikow* ul. Karola Ludwika |. 9 


Ogłoszenia przyjmują: 


Paryżu: C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four: 


Paris. — We Wiedniu: Haasenstein & Vogler (Otte 
Maas), Walfischgasse 10: Rudolf Mosse, Seilerstadte 2. 
A. 
H. 
zeile 19. — W Hambnrgu: A. Steiner. — W Frank 
furcie n. M.: 


Oppelik, Grunangergasse 12: M. Dukes, Wollzeile 6- 
Schallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Woll- 


Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & © 
W Warszawie: Reichmaun & Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za ie 


dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jezo 
miejsce 6 ct. Nadesłane za wiersz lub jego 
miejsce 39 et. 


lecz wróćmy do naszego zadania 
— do głosów, wychodzących z łona 
ogółu ruskiego a dowodzących, że się 
odbywa przełom w stronnictwach ru- 
skich. „Głos . „W sprawie naszej orga- 
nizacyi* pojawił się w 156 numerze 

ila. W numerze poprzednim 155 po- 
dało Diło następującą korespondencyę 
zJaworowa. 

„frudno mi rozwodzić się sreroko 

o powodzeniach naszego teatru (ru- 
skiego) w dniach ostatnich. Najlep- 
szym tego powodzenie dowodem Jest“ 
fakt, że pubticzność miejscowa i z 0- 
kolicy bardzo sympatycznie się odnosi 
do naszej sztuki, szczelnie zapełnia 
salę i wychodząc z niej, nietylko z ca- 
łem zadowoleniem, ale ze szczerym 
zapałem mówi o rozwoju naszego tea- 
tru. Obok inteligencyi miejscowej — 
jak już wam pisałem — bez różni- 
cy narodowości, gromadzi nasz 
teatr w znacznej liczbie także inteli- 
gentną część mieszczaństwa jaworow- 
skiego. Na „/aporożca* brawło miejsce. 
Duchowieństwo okoliczne przybyło w 
towarzystwie mnogich włościan, pomi- 
mo, że każdy rad, korzystając z pię- 
knej pogody pracować na gospodar- 
stwie 1 uzupełnić roboty. wskutek nie- 
ustannej słoty zaniedbane. 

„Jużto w tym Jaworowie zdawna 
się utrzymuje nietylko dobry duch 
ruski, ale i wzorowa harmo- 
nia między obiema narodo- 
wościami. Nie choę chwalić ale 
przyznać muszę, że tę harmonię obe- 
cnie bardzo starannie rozwi- 
jają miejscowe sfery polity- 
czne iantonomiczne. 

„Nie zdarzyło mi się ani razu sły- 
szeć jakiekolwiek narzekanie z jednej 
lub drngiej strony. W towarzy- 
stwaołh usłyszysz słowo ruskie na 
ustach Polaka, jak polskie na ustach 
Rasina. Rada powiatowa (prezes 
hr. Szeptycki) uchwaliła na budowę 
teatru ruskiego 200 złr., a powiedzia- 
no, że w ślady jej wstąpi także Rada 
miejska. Inteligencya ruska narzeka 
tylko, że sekretaryat komitetu dla zbie- 
rania składek na budowę teatru ru- 
skiego nie nadeslał dotychczas ani je- 
dnej książeczki kuponowej* (do pokwi- 
towania składek). Spodziewamy si 
że ta obojętnośżnkędzie powetowaną”*. 


KORESPONDENCYE. 


Paryż d. 1. sierpnia. 


(Zwycięstwo bez wojny. —Epigonowie Panamy. — 
Skandalik w komedyi. Konkuray. — Pożar). 


Milość własna Francuzów została 
zaspokojonę i to w dwojakim kierunku 
P Develle okazał współziomkom dowo- 
dnie, iż są jeszcze — co prawda ña drr- 
gim końcu świata — *nirody, których 
samo imię Francyi przejmuje grozą i 
strachem, a z drugiej strony pokazał im 
też tenże p. Develle, iż niezawsze jest 
koniecznem, aby francuska dyp!lomacya 
ponosiła same klęski w razie zutargów 
z Anglia, tym odwiecznym konkurentem 
a tuk bliskiem sąsiadem. 

Może nie wszystkim „było wiadomo, 
że w Paryzu przebywa obecnie domnie- 
many a przynajmniej możliwy następca 
tronu syamskiego. Mieszka on w gima- 
chu poselstwa swego kraju przy mi. 
Pierre-Charron, który to gmach zwykle 


cichy i spokojny w ostatnich dniach 0- 


panu Słonśmskiemu, ale ja powiem pa- 
nu tyle, że jakby miał odstępywać, to 


byłby nie robił kontraktu. 

— On na odstęypnem może zarobić 
ładny grosz; ja mu spuszezę tysiąc ko- 
ron z mego długu. 

Szkoda gadania; albo weż pan 
procent za pół roku, albo pieniądze, jak - 
pan chce. 


— Jeszcze słowo. Panie Wyszyński, 
pan jest bardzo madry pan, pan jest 
wielka głowa. Ja to rozamiem. Posłuchaj 
mnie pan. Do tego interesu trzeba dwie 
rzeczy, pan to rozumie, dwie rzeczy: 
dużo pieniędzy i spokojną głowę. Dan 
żydkom odcbrał tea interes, moze pan 
ma trechę pieniędzy, ale pewnie nie 
tyle, co trzeba, a Jak pan chce mieć 
spokojne głowe, niech pan ze żydków 
nie robi sobi wrogów. 2 tego interesu 
żyło dużo biednych ludzi; i wdowy i 
sieroty i biedne izraelity jeden tam był 


dozorcą, drugi najmował fury, trzeci 
miał kosiarzy dostawić, każdy miał 
swój zarobek, z tego żyło pare sto 
ludzi. 

(C. d. n.) 


= 


2 


blężony był całymi pułkami żądnych 
nowinek reporterów. Poselstwo syamskie 
sprawuje w stolicy Francyi lubiący spo- 
kój i chorowity kuzyn królewski ks. Vad- 
hana i przy nim to przebywał młody 
królewicz ks. Pravit. Okoliczność ta, 
która uszła uwagi polityków światowych, 
może nie była bez wpływu na tak szyb- 
kie załatwienie sporu syamsko-francu 
skiego, ale jak było, w każdym razie 
akcye p. Develle i jego stronnictwa po- 
szły wysoko w górę. Cóż kiedy sławą 
niekrwawego zwycięstwa trzeba się po- 
dzielić z admirałem Humann'em, który 
jako żołnierz ma nad dyplomatą już 
przez to samo w sercach Francuzów 
przewagę, inaczej kto wie czybyśmy 
znów nie byli w niedalekiej przyszłości 
świadkami tragikomedyi pt. „Gonitwa 
za dyktatura“. Na razie zadowalamy się 
zdaniem ła France c'est une grande na- 
tion, pytamy ciekawie o zdrowie p. Car- 
nota, który nam choruje i przygotowu- 


jemy się do wysłuchania epilogu dra- 
matu panamskiego. 

Za parę dni już staną przed krat- 
kami sądowymi pp. Ducret i Veron 
false Nortonem zwany. Akt oska- 


rzenia już wygotowany, twierdzi że pa 
nowie ci od dłuższego jnż czasu rozma- 
itym redakcyom tutejszym starali się 
podsunąć fałszowane jakieś dokumenty 
angielskie, a skończyli tem, że posła 
Milleroye namówili do wszczęcia skan- 
dalu w parlamencie, a dziennik (/ocarde 
do senzacyjnych artykułów o przekup- 
stwach w francuskim świecie polity- 
cznym. I to wszyst o na podstawie — 
jak mówi ¿kt oskarzenia — podrobionej 
listy płatniczej, którą p. T. W. Lister, 
sekretarz Foreign-Office w Londynie 
przesłać miał ambasadorowi p. Austin 
Lee w Paryżu, a na której znajdowało 
się wiele znanych nazwisk polityków 
francuskich w towarzystwie sum, pobie- 
ranych za usługi w interesach Anglii 
czynione. Niestety nawet rozprawa są- 
dowa nie wyświetla powodów i sposo- 
bów, w jakim stosunku do angielskiej 
ambasady stali pp. Du ret i Veron i kto 
właściwie był autorem tych  fałszowa- 
nych papierów. Szczęściem Panamą, jak 
tu nazywają wszelkie skandale, już jest 
społeczeństwo zupełnie przesycone, więc 
też i sprawa pp. Ducrot i Vóron nie 
zrobi na niem zbyt wielkiego wrażenia. 

Nawet maleńki skandalik w komedyi 
francuskiej nie wzburzył tak Francu- 
zów, jak się tego spodziewała inicya- 
torka jego pna Reichenberg. Dla jakie- 
goś błahego powodu, o którym każda 
strona inaczej opowiada, podała się ona 
o dymisyę i poskarzyła się dziernikom 
na prześladowania ze strony p. Claretie, 
dyrektora komedyi. Ten ostatni sam 
dziennikarz, nie dał sobie dwa razy te- 
go powtarzać, podjął rzuconą rękawicę i 
zaczęła się mała wojna, szczęściem tyl- 
ko czernidłem drukarskiem prowadzona. 
Publiczność jakoś tym razem mimo że wal- 
czącą stroną jest kobieta, trzyma raczej 
z komedyą i p. Claretie niż z a"torką. 
Zresztą świat artystyczny zajęty inną 
sprawą. 

Właśnie rozstrzygnęła akademia sztuk 
pięknych konkurs o nagrody za naj- 
lepsze rzeźby. Grand Prix de Rome o- 
trzymał p. Octobre, któr kompozycya 
odznacza się prostotą, elegancyą wy- 
konania i czystością jego. Dwie drugie 
nagrody dostali pp. Desruelles i Lemar- 
qnier. W konserwatoryum muzycznem 
odbył się też równocześnie popis adep- 
tów śpiewu operowego. Popis ten budzi 
wielki interes w Paryżu, bo mu jnż od 
dawna nie dają spać wawrzyny zbierane 
na deskach scenicznych przez tenorów i 
sopranistki zagraniczne. Faktem jest, że 
obecnie Francya nie posiada ani śpie- 
waka ani śpiewaczki, którzyby się mogli 
równać Z Reszkami, Mierzwińskim lub 
Kochańska, a choćby tylko obiecywali 
ich kiedyś doścignąć. 

Miłość własna cierpiała i cierpi na 
tem wielce; może się swoich Reszków 
doczekają Francuzi z tegorocznych lau- 
reatów, samych uczniów prof. Giraudet. 
I tak pierwszą nagrodę, przeznaczoną 
dla kobiet, otrzymała panna Lafargue, 
dwie drugie panny Grandjean i Lloyd, 
nagrodę zaś „męską* wziął p. Delpou- 
get pierwszą, a pp. Bartet i Thomas 

gie. 

, W kwadracie domów, zwanym Quar- 
tier de Bercy, a utworzonym przez ulice 
Villiot, de Bercy i Traversióre wybuchł 
W nocy z piątku na sobotę pożar, jakie- 
go Paryż dawno nie widział, Połać do- 
mów ze 150 metrów szeroka, a 250 dłu- 
ga stanęła w płomieniach i zniezczała 


zupełnie, pozbawiając zamieszkałych w 
nich przeważnie rzemieślników, i kupców 
całego majątku. Mnóstwo ladzi pozostało 
bez dachu i kawałka chleba, a straty 
w ogóle wynoszą około sześciu milionów 
franków. Szczęściem obeszło się bez ofiar 
w ludziach. 

Nareszcie skończyła się sprawa, która 
tu budziła swego czasu wielki interes 
pod niejednym względem. Masońska lo- 
ża Madagaskaru oskarzyła francuskiego 
biskupa tej wyspy ks. Cazet o obrazę 
czci i oszczerstwo, które ksiądz miał 
popełnić, ogłaszając w jakiejś broszurze 
różne sprawki masońskie. W dzisiejszej 
Francyi naturalnie nie można się było 
sp dziewać zupełnie sprawiedliwego wy- 
roku, więc też sprawę odsyłano od je- 
dnego sądu do drugiego. Wydawano wy- 
roki skazujące i uwalniające, unieważnia- 
no poprzednie, a dozwalano następnych, 
aż wreszcie wszystkie akty wróciły z naj- 
wyższego trybunału w Paryżu do sądu 
w Montpellier. Ten spostrzegł wreszcie 
to, co było dla każdego od początku wi- 
docznem, mianowicie, że przecież ksiądz 
Cazet walczył z instytucyą masońską, a 
nie z żadną osobistością — i uwolnił 
księdza. 


Człowiek idealny. 


W r. 1891 jeszcze redakcya New York 
Heralda wystapiła z ankietą pod adresem 
wszystkich ludzi świata całego, żądając od 
nich odpowiedzi na pytanie: „W jakim kie- 
runku rozwijać się winien człowiek, aby z 
czasem dojść do doskonałości ?* 

Z m. odpowiedzi już w ankie- 
cie ograniczonych do maximum 250 wy- 
razów, wymieniona redakcya poleciła Wal- 
lace'owi Wood, profesorowi uniwersytetu 
nowojorskiego, złużyć osobną całość i za- 
wrzeć ją w oddzielnej książce, która właśnie 
pt. Ideals of life, Human perfection. 
How to attamt; A symposium on the 
coming man“ ukazała się w handlu. 

Zanim kilka z ciekawego podręcznika 
„snów złotych" przytoczymy wyjątków, do- 
dać należy, łż na wezwanie New-York He- 
rałda odpowiedziały głównie i prawie wy- 
łącznie Ameryka i Anglja, inne części 
świata i kraje milczeniem przyjęły ankietę, 
gnać przerażone ograniczeniem do 250 słów. 

„Warunkiem koniecznym do osiągnięcia 
doskonałości zapewnia lord Randolph 
Churchill — dobre trawienie i nic więcej”. 
A jak gdyby przewidywał, iż wieln i wielu 
z obnrzeuiem odpowiedź tę przyjmie, dodaje : 
„Przynajmniej co do mnie, nie widzę in 
nego“. 

Dr. Stanley Hall, czcigodny redaktor 
Clark University, rozwija szeroko tę samą 
zasadę, nieco tylko dokładniej: „dobrze 
jeść, dobrze pić, dobrze spać, a następnie 
dużo kąpieli i dużo ruchu*. Dopełnia jednak 
myśli swojej, dodając, że obok dobrego tra- 
wienia konieczna jest i religia. Ona to ułat- 
wi nam obywanie się bez wielu rzeczy i 
znoszenie dolegliwości życia, skoro na nie 
czas przyjdzie. 

Cope, profesor uniwersytetu pensylwań- 
skiego, przychodzi do wniosku, iż człowiek 
idealny ważyć powinien 160 funtów i ner- 
wowego być temperamentu... Jako pomysł, 
to nie wiele. 

Zwróćmy się jednak, ku wielkim filozo- 
fom i wielkim myślicielom. 

Pierwszy z nich, Mandsley, z niemiło- 
siernym występuje pesymizmem. 

„Człowiek doskonały, człowiek idealny 
sam w sobie jaskrawą nosi sprzeczność. 
Pragnęłoby się go mieć silnym, jak Herku- 
les, pięknym jak Apollo i żywym jak Mer- 
kury. Zapominamy jednak, że każda z tych 
zalet rozwija się kosztem pozostałych, że 
więc istnieje tu pewna sprzeczność, Ten sam 
objaw występuje w dziedzinie moralnej, w 
dziedzinie idei. Umysł, oddany rozmyślaniom, 
umysł filozoficzny, głęboki, niezdolnym bę- 
dzie do śmiałych przedsięwzięć i zawsze 
znajdzie się w tyle poza innymi, ilekroć 
będzie chodziło o problematy, dotyczące 
praktyki życiowej. Kto wykształci w sobie 
do ostatnich granic zmysł artystyczny, straci 
na sile i męskości i do wrażliwości dojdzie 
kobiecej. Człowiek musi pozostać ułomnym, 
bo takim jakim jest, stanowi cząstkę orga- 
nizmu społecznego, którego doskonałość 
składa się właśnie z wszelkich niedoskona- 
łości ludzkich“. 

Sir John Lubbock szeregiem wykręca 
się komunałów głowa zimna, serce gorące, 
ciało krzepkie, umysł zdrowy“. "Tylko tyle. 

Zdaniem Mantegazzy, ludzkość, zasługu- 
jąca na miano idealnej, wolną być winna 
od chorób, dolegliwości, wojen i zawiści. A 
człowiek idealny jakąż drogą zarobić ma na 


LLL ZZ ZIN ZZ ZZ Z NZ A LCCN 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 4. Sierpnia 1893. 


ten tytuł? Cierpieć wtedy tylko, 


cierpienie to przydać się może na co bliźnim, |na całe i poprawcze d. 18. września b. r. 


kochać jedną tylko kobietę, 
maximum pracy i wszelkich sił dokładać 
ku własnemu szczęściu i bliźnich. 

Wielki rabin Nowego Jorku, Gottleil, 
pesymizmem zbliża się do Mandsley'a, pray- 
czem dodaje dowcipnie: „Człowiek idenlny ? 
to ja — gdybym się wad swoich pozbyć 
umiał, to ja, to zawsze ja gdybyma 
zdołał wydobyć z siebie wszystko tkwiące 
we mnie dobro“. 

John Bascom, profesor filozofii przy ko- 
legjum w Massachusett. wypowiada przeko- 
nanie, jako doskonałość człowieka mieści 
się w koordynacyi zdolności umysłowych 
jego z siłami fizycznemi. 

Podróżnik Stanley twierdzi to samo, od- 


mienneini nieco słowami. Utrzymuje, iż 
doskonałość ludzka wystapi pod dwiema 
formami: moralnej i fizycznej. Rozwijać 
należy jedna i drugą, z iednej strony ol- 


waga, szczerość, miłość prawdy i t. p, z 
drugiej zdrowie fizyczne. Zanik uczuć ego- 
istycznych, to, zdaniem jego, doskonałość, 

Z pośród tych sentymentalnych wykrzy- 
ków niewieścieh notujemy głos Klemeneyi 
Royer. Jej wyznanie wiary, to hymn fin- 
zyastyczny na cześć rozumu ludzkiego Czło- 
wiekiem idealnym jest ten tylko, który 


wydać z siebiej2. W gimnazyum II. we Lwowie egzamina 


całe i poprawcze d. 18. września br. 3. W 
gimnazyum Franciszka Józefa we Lwowie 
egzamina poprawcze d. 15. września b. r. 
4. W gimnazynm IV. we Lwowie egzamina 
całe i poprawcze d. 18. września br. 5. W 
szkole realnej we Lwowie egzamina całe i 


"poprawcze d. 19. września br. 6. W gim- 
nazyum św. Anny w Krakowie egzamina 
poprawcze d. 21. września br. 7. W gim- 


nazyum św. Jacka w Krakowie egzamina 
poprawcze d. 22, września br. 8. W gim- 
nazynin III. w Krakowie egzamina całe i 
poprawcze d. 23, września br. 9. W szkołe 
realnej w Krakowie egzamina cale i po- 
prawcze dnia 26. września br. 

Dla weterynarzy. Ministerstwo wojny 
poleciło wszystkim komendom wojskowym, 
przy których weterynarze cywilni odbywają 
służbę jednoroczną, zawezwać wszystkich 
praktykantów weterynaryjnych, którzy z d. 
1 października rozpoczęli służbę jednoro- 
czną, ażeby zechcieli się oświadczyć, czy 
nie mają zamiaru po ukończeniu roku akty- 
wować się tj. pozostać w wojsku jako urzę- 
dnicy weterynaryjni z początku w charakte- 
rze podwcterynarzy II. klasy, poczem w 
miarę potrzeby mają awans zapewniony. 


przedewszystkiem szuka prawdy, a któroga. Uwzględnieni mają być w pierwszym rzę- 


wola idzie zawsze ręka w rękę Z rozus= zn, 
zrodzonym i natchnionym przez naukę, 
Karol Bernard przynosi nutę wesel: za, 
Pełen jest wiary w przyszłość i wyraża 
nadzieją, że jako człowiek jutra, mniej hg- 
dzie pracował, zyska na swobodzie i górę w 
nim weźmie artysta nad ćpiciertm. 4 
Pour ia bonne touche przytaczz, ` 
wielce głęboką uwagę Hieronima Alb 
głośnego dyrektora szkoły pedagogiczne - 
Nowym Jorku. Oświadcza on z całą pow 
iż człowiek przyszłości nauczać będzie ci j= 
ców, jak maja zostawać.. mężami, dzied- 
częta zaś, jak przeistaczać się... 


U 


KRONIKA. 


Lwów dniu 5 Sierpnia. 
Zapiski 


osobiste. 


przyjaciel i kolega p, Romuald Theo do-| 


dzie ci jednoroczni ochotnicy, którzy oka- 
zają zamiłowanie ao służby wojskowej i po- 
jądają biegłość w podkuwaniu koni. 
Jubileusz Kornela Ujejskiego. — 
W Stryju na wezwanie p. Zatwarnickiego 
zebrało się 16 bm. grono obywateli, które 
postanowiło święcić dzień 12 września w 
Stryju. Postanowiono postarać się v wysła- 
nie od reprezentacyj miasta i towarzystw 
miejscowych 12 września telegramów gra- 
tulacyjnych do poety i urządzić d. 12 wrze- 
śnia w salach resursy wicezorek muzykalna- 
wokalny na cześć poety. W skład programu 


w matrony. | wieczorku ma wchodzić odczyt „0 Kornelu 


Ujejskim.* Ceny wstępu na tę uroczystość 
mają być bardzo niskie. 4 pieniędzy, uzy- 
jskanych jako czysty dochód z wieczorku, 
postanowiono zakupić pewną ilość egzem 
plarzy wydać się mającego choralu „Z dy- 
mem pożarów“ i obdarzyć niemi niektóre 


Nasz serdeczny |towarzystwa miejscowe. 


Administracya podatkowa wydała 


rowiez, redaktor Szczutka, który ciężko | obwieszczenie, którem wzywa właścicieli do- 
zaniemógł zeszłego tygodnia, powraca obe- |mów w obrębie miasta Lwowa położonych 
enie dzięki troskliwej opiece dr. Opolskiego |do przedłożenia tusyj czynszowych na rok 


do zdrowia. 


1894 najpóźniej do końca sierpnia br. z po- 


Odznaczenia. Prezydent kolei państwo- | uczeniem co do prawidłowego sporządzenia 


wych dr. Biliński otrzymał wielki 


krzyż |fasyj i wskazaniem skutków w razie nie- 


wirtemberskiego orderu Fryderyka i wieki | przedłożenia ich w przepisanym terminie. 


krzyż rumuńskiego orderu korony. ; 
P. Henryk Szeliski z Kozowy otrzymał 
krzyż komandorski papieskiego orderu sd. 
Jerzego. i 
Rusznikarz Ludwik Dziura w Kotomyj 
otrzymał srebrny krzyż zasługi 4 koroną. | 
Mianowania. Karol Litwinowicz, adjunkt 
urzędu podatkowego w Giybowie, mianowa- 
ny został kontiolorem w Nowym Targu. 
Promocye. P. Mieczysław Maryan Por 
raj Madejski rodem z B.rszczowa, w Gali- 
cyi, koncypista prokuratoryi skarbu wę 
Lwowie uzyskał w uniwersytegie lwowskim 
stopień doktora praw. 
P. Emil Kałamuniecki otrz) 
w Insbruku stopień dra wszee 
skich. w a 
Z uniwersytetu. Dr. Rudolf Zuber 
otrzymał ponownie docenturę dla geologii 
dynamicznej i geologii Karpat na uniwersy- 
tecie lwowskim, przerwaną przez sześcio- 
letni pobyt w południowej Ameryce. Dr. 
Zuber rozpocznie wykładać w  uajbliższem 
półroczu geologię. zastosowaną do górnictwa 
naftowego w Karpatach. 


dük ieküb~ 


Nowe stemple -- wypł'ta płac. 
Z miasta piszą nam: Pozwalam sobie do- 
nieść szanownej redakcyi znowu o postępo- 
waniu władz skarbowych, które wprost o 
burzenie wywołuje. Wiadomo, żeod 1. sier- 
pnia br. zaprowadzono nowe znaczki stem- 
plowe. Otóż przy wypłacaniu pensyi 1. bm. 
urzędnikom i emerytom, zwrócono wszyst- 
kim kwity zaopatrzone dawnemi markami 
stemplowemi, które wprawdzie po dzień 31. 
lipca sprzedawano, ale z d. 1. sierpnia wy- 
szły z użycia. Jeżeli się zważy, że wielu u- 
rzędników wyjechało na uriop i z tego po- 


lał na Uniw, | odu kwity zaopatrzone dawnymi stempla- 


mt jeszcze przed kilku tygodniami wygoto- 
vali, że.każdą wdowa i emeryt kupują zwy- 
kle stemple do nowego kwitu zaraz po o- 
trzymańiu pensyi, że wreszcie każdy urzę 
dnik w myśl przepisów jest obowiazany Wy- 
gotować siemple kilka dni przed pierwszym, 
celem likwidowania płacy — to łatwo po- 
jąć ile skarb państwa zarobić mógł tego 
pierwszego na tem zbyt ścisłem trzymaniu 
się rozporządzenia ministeryalnego, a ile 
znowu skarg i narzekań ze strony po- 


Wiadomości dyecezyalne. Zarządcą | bjerających płacę dało się słyszeć, oraz na 


dekanatu samborskiega mianowany został 


jakie niedogodności i szkody narażone zo- 


ks. Lew Kozaniewicz, paroch w Mystkowi- |stąły przez to rygorystyczne postępowanie 


cach. — Administracyę parafii w Humień- | osoby, które obecnie 


w czasie urlopów i 


cu, w dek. starosolskim, otrzymał ks. Iwan| wąkacyi po za Lwowem przebywają. Prze- 


Mudryj. 


cież kto kupił znaczek stemplowy stary, nie 


Slub. W kościele paraf. w Oświęcimiu | chciał skarbu państwa narazić na jakąkol- 
odbył się ślub panny Wandy Popielówny, wiek szkodę —- gdzież przeto racya tego 
nauczycielki w Oświęcimiu z dr. Wojciechem postępowania, tem  godniejszego napiętno- 


Fiałkowskim, lekarzem z Rzeszowa. 
Zaręczyny. 


wania, że tyczy się to urzędników, których 


W Sumówce na Podolu | przecie o zbrodnicze zamiary wobec skarbu 


rosyjskiem odbyły się zaręczyny panny lzy | pomawiać nie można. 


Sobańskiej, córki ś. p. Kazimierza Soban- 


Kolonia wakacyjaa chłopców (I. 


skiego i Maryi z br. Potulickich Sobańskiej,|s.rya) wraca z Hrebenowa do Lwowa w 
z hr. Aleksandrem Szeptyckim, synem hr. |niedzielę d. 6 bm. o godz. 2 po południu 
Jana Szeptyckiego i Žofii z hr. Fredrów Zarząd zawiadamiając 0 tem rodzicow wzy- 


hr. Szeptycklej. 

7Zmi na własności. Pani 
Martynowiczowa sprzedała swój 
Pniów z folwarkami : Dębowe, Zalesie i D} 


wa ich, ażeby w tym czasie zgłosili sią po 


Eleonora | swych synów na głównym dworcu kolejo- 
majątek | wym. Serya II. wyjeżdża ze Lwowa we 


wtorek d. 8 bm. 0 godz. 7 rano. Chłopcy 


brówka, w powiecie tarnobrzeskim p. Józe- | przydzieleni do tej seryi mają d. 7 bm. o 

fowi Rapaportowi ze Lwowa za 300.000 zł. godz. 5 po południu zebrać się w szkole 
Ustne egzamina dojrzałości w ter-|im. Staszica, a w dniu wyjazdu o godz, 6 

minie jesiennym rozpoczną się: 1. W gim-|rano na głównym dworcu kolejowym. 


Z dzienni*a policyjnego. Z ulicy 
Kazimierzowskiej |. 16 wylano z piętra wo- 
de na ulicę w chwili gdy przechodził nią 
posługacz Marceli Łysy, niosąc blachę ku- 
chenną. Uskoczył w bok, ale przy tej spo- 
sobności puścił blachę tak niefortunnie, że 
upadając, złamała mu jedną nogę. Zranio- 
nemu dała pierwszą pomoc stacya ratunko- 
wa, skąd odstawiono go do głównego szpi- 
tala. Lokatora, wylewającego wodę przez 
okno, pociągnięto dv odpowiedzialności. 

Na placu Smolki l. 5 umarł wczoraj w 
poludnie nagle Adam Dybuś, murarz, ro- 
dem z Radomyśla, lat 56, żonaty, ojciec 6 
dzieci. Przywołany dr. Rosner, skonstatował 
już tylko śmierć. 

Marya Pogorzelska, zarobnica, 
szkała pod 1. 4 na ulicy Smerekowej do- 
niosła policyi, że jej ll-letnia córka, wy- 
daliwszy się zeszlego tygodnia z domu, nie 
powróciła do domu. Dziewczyna jest wzro- 
stu słusznego, jasna blondyna i dziobata. 

Niewyśledzeni sprawcy rozbili w po- 
dwórznu domu |. 9 na ul _ Kaleczej cztery 
komórki i zabrali z nich zeszłej nocy wszyst- 
kie zapasy Sspiżarniane. 

t Tadeusz Chochlik Wasilewski. 
syn ostatniego marszałka koronnego i de- 
putate Stanów galicyjskich, b. poseł na sejm 
krajowy, przeżywszy lat 58, umarł d. 2, 
bm. w dobrach swych, Sieńkowie, pod Ra- 
dziechowem. Należał on do coraz szczuplej- 
szej garstki tych, co w chwilach ostatniego 
powstania i w walkach 0 samorząd kraju, 
umieli poświęcać swe mienie i siebie dla 
sprawy publicznej, stojąc twardo na Zasa- 
dniczym gruncie narodowym. W organiza- 
cyjnych robotach powstańczych był bardzo 
czynnym i wybitne zajmował stanowisko w 
swym powiecie nadzranicznym. W ciagu 
swego posłowania, fżadko występował z 
przenowami w pełnym sejmie, tem gtyn- 
niejszym bywał jednak w pracach Komisy) 
nych, a jasnemi i zasadniezemi zapatrywa= 
niami swemi w sprawach donioslejszych, jak 
np. w sprawie gminnej, umiał w danej 
chwili wywierać wpływ niemaly. Należał do 
stronnictwa środka i godził we wszyst- 
kiem gorący patryotyzm i miłość traaycyj 
narodowych z poglądami wolnomyślnemi. 

Zapadlszy ciężko na zdrowiu musiał się 
usunąć od życia publicznego, a śmierć wy- 
zwoliła go z cierpień kilkoletniej choroby 
nieuleczaluej. Pozostawia w smutku rodziny 
Wasilewskich, Witosławskich i Starklów. 
Pogrzeb odbędzie się w majątku ziemskim 
zmarłego w Sieńkowie, pod Radziechowem, 
w sobotę dnia 5. bm. 

Przeworska R:da miejska uchwali- 
ła jednogłośnie zeszłego tygodnia wnieść 
prośbę do Rady szkoluej, aby cofnęła swo- 
je rozporządzenie przyłączające istniejącą w 
tem mieście szkolę żeńską do męzkiej, Przy 
tej sposobności uchwalono prosić Rady, aby 
taż szkoła żeńska została uznpełnioną bra- 
kującą klasą czwartą. Miasto, wydając ro- 
cznie owoło 2000 złr. na cele szkolne, ma 
nadzieję, iż Rada szkolna nie odmówi tej 
prośbie zwlaszcza, że celem poczynienia od- 
powiednich kroków na miejscu, tj. we Lwo- 
wie wybrano dwóch delegatów pp. apteka- 
rza Świtalskiego i lekarza dr. Końcowicza. 

Orkan nawiedził w niedzielę północną 
część powiatu brodzkiego. W ogrodzie dwor- 
skin w Romanówce kowo Szczurowiec po- 
druzgoiała kilkudziesięcioletnie, drogocenne 
drzewa, wszędzie poczyna SiTuszlu spusto- 
szenia a w lesie pobliskim wyrwała prze- 
szło sześćdziesiąt drzew z korzeniami, 

W Żłoezowie na rzecz miejscowych 
korpusów wakacyjnych odbędzie się „Na 
Kopie* w niedzielę dnia 6. sierpnia br. o 
godzinie 4. popołudniu, koncert dwóch mu- 
zyk wojskowych a mianowicie: pułku pie 
choty nr. 15. i pułku piechoty nr. 80. Upro- 
szone panie i panowie zajmą się łaskawie 
sprzedażą chłodników, Również urządzone 
będzie „Biuro korespondencyjne" dla wy- 
miany pism, które mogą być przedtem w 
domu lub też podczas koncertu na „Kępie” 


zamie- 


+ 


nłożone. Adresy maja zawierać imię i na- 
zwisko udrosata lub jakiekolwiek litery z 
oznaczeniem „poste restante“. Komitet po- 


starał się o wszelkie przybory do pisania. 
W razie niepogody odbędzie się koncert w 
następną niedzielę dnia 18. bm. 

Zemsta kłasownika. Źukowski Jeśni- 
czy (pow. Brzeżany), Mroczko schwycił w le- 
sie na Baranówce kłusownika i odebrał mu 
strzelbę. Rozgniewany kłusownik wziął so- 
bie dwóch towarzyszy do pomocy i szukał 
tylko sposobności, aby się na leśniczym ze- 
mśgć. Gdy tedy Mroczko przed kilku dnia- 
mi otwierał okno w swem mieszkaniu, padł 
strzal i zranił go ciężko w szyję. Sprawcę 
krwawej zemsty uwięziła żandarmerya i 
odesłała go do brzeżańskiego sądn. 

7, Sereiu na Bukowinie piszą nam: 


Ei 7 2 i HRM O m āe l OO‘, 
ilekróć |nazyum Akademickiem we Lwowie egzami- 


mnie obowiązku. bym wam z mieściny na- 
szej i okolicy nadesłał wiadomości. Już to 
dzis nie ten sam Seret, co w roku 1880 do 
1890, gdy silnem tętnem biło życie towa- 
rzyskie a ster spraw wszystkich spoczywał 
w polskiem ręku. Teatr nasz amatorski upadł 
zupełnie, koncertów nie urządzamy wcale, 
życie towarzyskie rozbite na atomy, Żadnej 
łączności. żadnej jedności, żadnej spójni; 
granica rumuńska zamknięta, handel upadł, 
a miasto nawiedzone pożarem wśród zatar- 
gów osobistych 0 krzesło burmistrza, wśród 
walki nie zawsze uczciwą prowadzonej bro- 
nią nie może się podnieść z upadku Z Pc- 
laków, którzy dawali impuls do wszystkiego 
i prowadzili nasze społeczeństwo tak, że 
oczy całego kraju na nas zwrócone były, a 
głos nasz rozlegał się echem po całej Ru- 
kowinie i częstokroć zaważył w sprawach 
krajowych, nie ma już prawie nikogo, a 
przynajmniej nikogo takiego, coby chciał 
podjąć się organizacyi i odnowienia dawnej 
powagi i jedności. 

Teatr grywa się tylko po niemiecku, bo 
Polaków i Rusinów brak, a stosunki na 
całej Bukowinie między Polakami a Rumu- 
nami są nieznośne. 

Urodzaje mamy w ogóle dobre, miejsca- 
mi nawet bardzo dobre, a pogoda w osta- 
tnich 14 dniach wpłynęła na poprawe pa- 
szy, tytoniu i kukurudzy, a ta ostatnia to 
najważniejszy nasz produkt rolny; na szczę= 
ście poprzednie słoty nie zrobiły w niej 
znacznej szkody. 

W okolicy naszej nabył niedawno ma- 
jątek Hlibokę p. Skibniewski; robimy sobie 
wielkie nadzieje z tego, licząc, że obywatel 
tej miary, jak p. Skibniewski odegra nie- 
poślednią rolę u nas ijako dodatni czynnik 
wywrze wpływ stanowczy na nasze stosunki. 

Rodak nasz p. Józef Kwiatkowski, te- 
chnik i dyrektor browaru piwa Juliana Beila 
w Serecie otrzymał niedawno od akademii 
Faryskiej dla wynalazków i postępu, złoty 
medal i Gzpłom na honorowego członka za 
wynalazek impregnacyi zabezpieczający prze- 
ciw paleniu się płosiłuniem palnych rzeczy.. 
Na wystawę waszą liczne robią mig ży przy: 
gotowania we wszystkich sferach. Ale o tem 
w przyszłym liście. 

| W Zastąawnej na Bukowinie postano- 
wił tamtejszy rz. kat. proboszcz ks. Jarosz 
urządzić misyę, ale rząd krajowy pukowiń- 
ski nie pozwolił na to. podając za przyczy” 
nę miebezpieczeństwo zawleczenia cholery 
z Rosyi. Na rekurs ks. Jarosza przeciw 
temu orzeczeniu, zniosło ministerstwo oświa- 
ty telegrafieznie zakaz i misya odbyła się 
w pierwszych dniach lipca br. Mimo tego 
dziennik urzędowy czerniowiecki, chcąc wi- 
docznie przeszkodzić odbyciu się misyi, 
ogłosił w chwili rozpoezęcia się tejże po- 
przedni zakaz bukowińskicgo rządu krajo- 
wego bez słowa jednak wzmianki o znie- 
sieniu tego zakazu przez ministerstwo. 


Starożytne groby. Na polach wei 
Szczekarków (powiat lubartowski) fornale, 
orząc, natrafili na grób, ułożony z 6 dużych 
kamieni. Po odrzuceniu wierzchniego ka- 
mienia na dnie grobu ujrzeli trzy małe i 
jedną siwą gliniana urnę. W urnach znale- 
ziono trochę popiołu, parę drobnych ludz- 
kich kostek, tudzież drucik z nawleczonemi 
różnokolorowemi paciorkami, wielkości orze- 
chów laskowych. Szkoda wielka, że urny 
przy tej sposobności doszczętnie zostały roz- 
vita Tylko paoiseli, — jaka oXkaag, PRirhio 
siono do dworu w Szczekarkowie. . 

Osuszanie sztolni. Pod Olkuszem za- 
rząd kopalń galmanu roapoczął roboty oko: 
ło osuszenia sztolui, zwanej „Czartoryjską.* 
Sztolnia ta powstała jeszcze w XV. wieku. 

Pożar w kopalni. Z Rostowa nad 
Donem donosi Aijencya półnoena: Stoją 
w ogniu kopalnie antracytu  Kokszina. 
Wszystkie maszyny i budowle ogarnęły pło- 
mienie. Pożar w samej kopalni trwa dalej. 
Robotnicy w liczbie 600 wyszli przez są- 
siednią szachtę Markowa. Wypadków nie- 
szczęśliwych z ludźmi nie było. Pożar wy- 
buchł w budynku oddziału pomp. Straty 
znaczne. Cena antracytu podnosi się. 

Zamach ma księcia kościoła. Do 
Ołomuńca nadeszły wieści, niewiadomo je- 
szcze czy prawdziwe, że na ks. biskupa 
ołomunieckiego, bawiącego obecnie w Nea- 
polu, wykonał służący jego zamach. Słu- 
żący miał być przekupiony, bliższych je- 
duak szczegółów o tym wypadku dotąd 
nie ma. 

Katastrofa w tunelu. Pod Pére- 
Lachaise zderzyły się w tamtejszym tunelu 
dwa pociągi z Paryża i do Paryża idące. 
Osób pokaleczonych naliczono do trzydzie- 
stn, oprócz tego żznacznie sostaly popsute 
obie lokomotywy. 

Nowa kometa. Astronom Kowalczyk 
podaje we Wszechświecie wiadomość o no- 
wej komecie, dostrzeżonej dnia 9. lipca w 


Trudno mi wywiązać się z nałożonego na | gromadzie gwiazd Ostrowidza. Depesza prze- 


W Sprawie szkół. | 


(Przemówienie dr. Włodzimierza Ko- 

złowskiego, przewodniezącego sekcyl 

szkolnej na wiece katolickim, zaga- 
j»jące obrady tejże sekcyi*). 


(Ciąg dalszy). 


Zadanie to trudno matce wypełnić 
bez oparcia się o ramię ojca, który do- 
bre skłonności nkłada w ład 1 system, 
wyrabia w dziecku męstwo, a Sercu Je” 
go nie daje się rozpłynąć W r A 
cznłości, i bezeelowej wrażliwości, Ale 
stara się o jego harmonię z rozumem I 
wolą, który umie odgraniczyć wyobra- 
źmię od serca i poddać ją pod panowa” 
nie sumienia, a rozgatunkowując po- 
szczególne dziecka skłonności, stara SIĘ 
uzupełnić to, czego nie ma a obciąć, to 
czego za dużo, a wreszcie umocnić wia- 
rę w objawione prawdy i opancerzyć ją 
przeciwko niebezpieczeństwom, które 
spotka na świecie a za granicą także i 
w szkole. i | 

Stanowczej ręki ojea i delikatnej rę- 
ki matki nikt nie zastąpi, stąd też pań- 
stwo powołane do ułatwienia wychowa- 
nia i do pomocy dla rodziców w tym 
kierunku, a zarazem do zajęcia się lo- 
sem sierot i ochroną dzieci, tam gdzie 


w ich rodzinie szerzy się moralna zgni- 
lizna, walczy na polu szkolnictwa z tro- 
dnościami, które jedynie tylko wpływy 
domowe usunąć zdolne. 

Zadaniem państwa jest też ręka w 
rękę z kościołem wyręczyć rodzinę tam, 
gdzie zadanie wychowania przekracza 
jej siły. Prawo państwa do zajęcia się 
szkołami i do wspólnego z kościołem 
nadzoru szkolnego uznał episkopat au- 
stryacki w r. 1848, a o ile państwo nie 
powinno szczędzić Środków na godne 
wypełnienie tego zadania, o tyle powin- 
no znać granice własnej działalności i 
strzedz się absorbcyi uprawnień przy- 
sługujących kościołowi, narodom i ro- 

ZIROM ; abgorbcya ta bowiem stanowi 
rewolucyę u góry, a wywołuje często re- 
wolucyę u dołu. Teorya omnipoteneji 
państwowej jest w gruncie teorya rewo- 
lucyjną, a ten sam zarodek buntu prze- 
ciwko prawom boskim i ludzkim tkwi 
w teoryi Dantona, który twierdził, że 
dziecko należy najpierw do Rzeczypo- 
spolitej a potem dopiero do rodziców i 
Roba MAT att iatt grat 
tem wyrywać z Tan ocziców i pod 
kara lepi pędzić do szkół pozbawio- 
nych Boga, Co W kuti jaki 
prowadziły nowoczesne, rzekomo oświe- 
cone państwa. 

Czujności pod wzglę 
wego charakteru szkoły 
ko etyczny obowiązek, 
samozachowawczy interes 


wymaga nietyl- 
ale i polityczny 
państwa, a to 


dem wyznanio-|| 


zwłaszcza w czasie obecnym. Monta- 
lambert dawno już przeczuł, że wpra- 
wdzie nie zagrażają nam wędrówki na- 
rodów, ale że pod nogami naszemi ro- 
soa siły gorsze od Hunów i Wandalów, 
bo starujące się o wewnętrzną wojnę i 
zniszczenie. Za nihilizmem religijnym 
postępował zwykle polityczny i społe- 
czny; a newet pisara tak nieprzyjaźny 
dla kościoła jak Thom. Buckle uczynił 
uwagę, że za goniżeniem kleru idzie 
ponizenie korony. Hasłem katolików 
jest: „Ža ołtarz i tron“, hasłem wol- 
nych mularzy natomiast: „Precz z tro- 
nem i ołtarzem“. Dziwić się też trudno, 
że tam gdzie wiara w każda powagę 
jest zachwiana, gdzie miasto wiary ateizm, 
miasto miłości ojczyzny kosmopolityzm, 
gdzie jedynem prawem jest żądza do- 
czesnego używania i dv tego jeszcze 
niepohamowana przeczuciem ostatecznego 
z czynności ludzkich rachunku, tam 
dojść musi ludzkość do zdziczenia. Je- 
dnym z głównych punktów obronnych 
pod tym względem jest szkoła, oto pole 
bitwy, jak powiedział Ojciec św. Leon 
XIII. na którem się rozgrywa przy- 
szłość chrześcijańskiego syołeczeństwa. 

Z wielką też zapalezywością rzucili 
się na to pole bitwy nieprzyjaciele ko- 
ścioła i tak jak pragnęli wyrzucić kato- 
ieyzm z rodziny przez śluby cywilne, 
z ustaw, z umiejętności, z obyczajów, 
tak samo starali się o szkołę bezwyzna- 
Nową, którą wypielęgnowała rewolucya 


francuska. Bebel w mowie z dnia 17 
czerwca 1872 otwarcie przyznał, że za- 
chwianie wiary w życie przyszłe, to naj- 
le'sza droga do ateistyeznej republiki i 
do socyalistycznego państwa, a co się 
nie udało w r. 1848 zapomocą walki uli- 
cznej, to się powiedzie przez obudzenie 
społecznej wojny wszystkich przeciwko 
wszystkim. Bebe! przyznał też, że nie 
nie jest w stanie skuteczniej słnżyć ce- 
lom stronnietwa wywrotu, jak kierunek 
nadany szkołom symultaunym podczas 
kulturkampfu i że ówczesne stronnietwa 
rządowe dawały mu najlepszą broń do 
jego celów. 

Niebezpieczeństwo anarchii i socyali- 
„mu oceniło państwo sąsiednie Prusy, 
w którem szkoła aż do kulturkampfu tj. 
do czasów Falka i Gosslera była ściśle 
wyznaniową. Wyjątek stanowiło a w czę- 
ści dotychczas stanowi pod niejednym 
względem Wielkie księstwo Poznańskie, 
w którem tępiąc katolicyzm, usiłowano 
równocześnie prześladować polskość. Po 
ocenieniu złych skutków ustaw z r. 1872 
powrócono w Prusiech do praktyki ad- 
ministracyjnej na dawnych ustawach 
opartej. Co więcej, rząd wniósł projekt 
ustawy o szkole wyznaniowej, w którego 
uzasadnieniu kanclerz cesarstwa hr. Ca- 
privi powiedział, że dążność do ateisty- 
cznej republiki i socyalizmu da się jedy- 
nie tylko usunąć zapomocą chrześcijań- 


zawsze j'dnak stanowi jej wniesienie 
świadectwo poczucia złyeh skutków osła- 
bienia religii ze strony rządu, a gdy 
puństwem, w którem prejekt ustawy tej 
wniesiono były właśnie Prusy, w których 
niedawno jeszcze wrzała walka kulturna, 
leży w tym projekcie także przyznanie 
się do błędn, a zatem niezmiernie ważny 
znak czasu. 

Jeśli państwo protestanckie uznało 
potrzebę zurudzenńw złemu, w większym 
jeszcze stopniu i z w.ększą gorliwością 
powinno to uczynić mocarstwo katoli- 
ckie pod berłem upostolskiego cesarza i 
króla. Trudno też przepomnieć, że z lo- 
ży wolnomularskiej wyszedł okrzyk: „ De- 
lenda est Atstriu*, że pobudkę do tego 
dał Józef Mazzini, będący duszą sekcyt 
wolnomularskiej w Europie, wypuwiada- 
jąc bez ogródki w manifeście do cen- 
tralnego komitetu londyńskiego dążność 
do zagłady monarchii austryackiej i 
wskazując, że osłabienie chrześcijańskie- 
go i dynastycznego ducha, a obok tego 
wyzyskiwanie współzawodnictwa poszcze- 
gólnych narodowości wchodzących wW 
skład państwa i obudzenie pomiędzy nie” 
mi zatargów, to najlepszy środek do spo- 
życia siły monarchii Ilabsburgów: Celem 
przeto katolików austryackieh Zarówno 
w interesie zachowania siły monarchii, 
jak i ze względu na dobro doczesne i 
wieczne dzieci pozostamie zawsze szkoła 


stwa i Ewangelii. Ustawy wprawdzie rząd | wyznaniowa. 


w parlamencie przeprowadzić nie zdołał, 


W agitacji przeciwko szkole wyzna- 


niowej wytaczano rozmaite zarzuty. Usi- 
łowano najpierw osłabić jej znaczenie 
przypomnieniem, że szkoła zostajica pod 
nadzorem duchownych za czasów józe- 
fińskich pod względem pedagogiezuym 
wiele pozostawiała do Żżyczenim. Zapo- 
mniano jednak, że nie kościół, ale pań- 
stwo było tego przyczyna. 

Wówczas bowiem nad duchownymi 
ciążyła ręka absolutyzmu państwowego 
i owiauej tradycyami józefin zmn, biuros 
kracji, która trzymała hierarchię kościeł- 
na w kleszczach swoich i przecinała 
wszelkie muszkuły inicyatywy i samo- 
dzielnej woli. 

Nie było też wówczas sejmów, któ- 
reby hojnie przyczyniały 81% do celów 
oświaty, a Środków materyalnyeh uży- 
czało państwo w kwocie o kilkanaście 
razy mniejszej Mż obeene; środki te do- 
niosłości zadania odpowiedzieć nio mogły 
i brak ich równie też i brak rezultatów 
wytłumaczyć był w stanie. 

Zarzut braku colerancyi dla innych 
wyznał upada, stronnictwo katolickie 
bowiem, tego czego żąda dla siebie, ży- 
czy także i drugin, zgadzając się na to, 
ażeby i inne wyznania miały wyzna- 
niowe szkoły, pragnąc jedynie wyplenić 
bezwyznaniowość i Sprzymierzyć prze- 
ciwko niej wszystkich wierzących w ło- 
nie państwa. : 


(C. d. n.) 


O CE 


o -. 1 ZEE 


słana z Pulkowa pod d. 11. z. m. podała |wineji. — Kącik humorystyczny. — Po- 
miejsce jej na niebie z dołączeniem uwagi, wieść Zoli: Życzenie zmarłej, arkusz 11. 


że kometa jest jasna i ma za sobą warkocz. 
Późniejsze telegramy dawały do poznania, 
że kumeta szybko oddala się od bieguna 
ku równikowi i utraca swój blask pierwo” 
tny; w parę dni stała się też już tak z 
łu, iż tylko w większych Janetscii SZ 
być dostrzeżona. Wtedy atoli wyglądała w 
mały, okrągły obłoczek, Wet sig 0- 
cza. Podług otrzymanych piorwiastkow p Fo- 
i kometa przeszła Wig T Przez pe 
ai p i bliżej słońca pno- 
riheliam (punkt dragi naj p 

łożony); ma ona bieg teeny, 4 odległość 
od słońca prawie Ttówni 


j iośdi gaległości ziemi od tegoż, 
nieważ © się od ziemi | pospiesza na 
poludnie, przeto będzie zachodzidą 
wcześniej i ciągle malała ; 

może być widziana. 


Tic szlemów wielkich czy małych da- 
no, ile zapowiedzianyci, 
mo i ile razy kładziono 


ekiego, tego oczywiście i najbieglejszy sta- 
tystyk nie obliczy, pewne jednak wyobraże- 
nie o tych ważnych wypadkach można so- 
bie wyrobić ze sprawozdania wiedeńskiej 
Izby handlowej. Twierdzi ono mianowicie 
że w roku ubiegłym sfabrykowano 1,202.199 
talij kart, z czego jasny wniosek, że kult 
turoczka, preferka, winta lub „krótkiego“ 
wcale pięknie jest rozwinięty. A pracowni- 
oy ia tej niwie, często potem oblani przy 
robocie, nie zasługują weale na ową pobła- 


żliwą litość, z którą na nich patrzą wieley dzijo 40 


moraliści i kaznodzieje społeczni. Z pracy 
wintowieczów zebrał mianowicie rZĄd w r: 
1891 228.438 złr. dochodu, a w roku na- 
stępnym o 19,315 złr. więcej, to też usza- 
nowanie skarbu państwa dla nich z roku 
na rok wzrasta. 


Ze stowarzyszeń. 

Binro Towarzystwa nczestników powsta- 
nia polskiego z r. 1868,4 zostało przeniesiono 
na ulicę Dominikańską |. 9, I. piętro 

ddział „Rodziny“ powstał w Nowym Tar- 
gu. Do zarzą iu 

n w Jarosz, jaku zastępca prezesa, 
Wacław uzio, jako TNA Józef Baki, 
oraz Jan Kucharski jako członkowie wydziału. 


vo] o coraz Bułgaryi, 
golem okiem niej Jak przed laty w Kijowie i w Odessie, 


pagatów schwyta- politycznych. Na 
i się na totus bez atu j robią się skrzętnie 
w r. 1592 na powierzchni państwa austrya- wania. k 


»|Powód jest wiadomy. 


Ostatnie wiadomości. 


Jak nam z Wilna donoszą, spodzie- 
waja się tamże na kongres arche- 
ologiezny, iktóry od 18. do 20. bm. 
będzie odbywać swe posiedzenia, nader 
licznego zjazdu. Oprócz wielu nauko- 
wych i politycznych zaakomitości z Ro- 
syi, zapowiedziany jest liczny udział z 


dwaj rozmaitych krajów słowiańskich  nietyl- 
Po-|ko zawodowych archeologów, ule także 


posłów, mianowicie z Austryi, Serbii 
a także z Wielkopolski. 


tak i teraz w Wilnie 


nie obejdżie się 
prawdopodobnie 


bez manifestaeyj 
przyjęcie gości 
wielkie przygoto- 


Młodoczesi są obeenie zajęci chęcią 
wykluczenia realistów, a zwłaszeza prof. 
Masaryka ze swego klubu poselskiego. 
P. Masaryk opo- 
wiudał pewnemu adwokatowi Szromacie, 
staroczechowi, iż namiestnik hr. Thun 
wobec niego oświadezył, że młodoczesi 
Wcale nie są tacy dzier, jakimi się wy- 
dają, można ich brać na lep. Rzecz się 
ta rozeszła do wiadomości ogółu. Cho- 
jakieś dwa listy, czy jeden list 
dyktatora młodoczechów, Juliusza Gre- 
gru do namiestnika z czasów wystawy 
czeskiej. Wszczęła się polemika bez koń 
ca między Narod. Listami a Czasem, 
Organem real'stów (posłów Masaryka, 
Kaizlu i Krumarza, którzy z klubu sta- 
roczeskiego przeszli byli do młodocze- 
skiego), do której się także Staroczeskie 
organa wmięszały. Doszło do tego, że 
radykały młodoczesey chcą doprowadzić do 
zerwania, a mianowicie wykluczyć p. Ma- 
saryka Z klubu, zaczemby i obaj Inui wy- 


weszli: Leon Pańczakowski jako | stąpić z niego musieli. 


Mężowie zaufania młodoczechów mo- 
rawskich już powzięli w tym duchu u- 


Z Sokola. Z dniam 1. Nózpria: rozpoczęły chwałę. Dnia 1 bm. zebrał się w Pradze 
yi 


się ćwiczenia czaonków w zwykłych gvdziaach, 
zaś ćwiczenia uczniów w poniedziałki, 
piątki od 6 do 7 wieczorein, 


środy i 


A 


Sztuki piękne. 


Teatr. 


Na wczorajszy występ, Wybrał p, Frenkel 
rolę Jenialkiewicza w Fredrowskin „Wiel- 
kim człowieku do małych interesów". Była 
to niejako jego tour de force, postać ta 
bowiem jest w repertoarze komicznym jedną 
a najtrudniejszych, Tylko w dwóch scenach 
identycznych 
Jenialkiewie, Sam zachęcają do 
jak na żarzących węglach j s 

j £8 Gatas 

skiego, zatrzymuje go niezliczoną, fa- 
zy. Zresztą Wszystkie efekty komizmu w tej 
roli polegają na mimice i charakteryzacji, 
ednem słowem aktor sam musi stworzyć 
gomizm. I p. Frenkie! go stworzył, Ukazał! 
sie on wczoraj dostatecznie pumy słowy m, 
aby wprowadzić własny pierwiastek w po- 
jęcie roli, a równocześnie myśl autora za- 
chował w jej pierwotnej czystości, Dokazać 
tego potrafi jedynie albo aktor stary, wy- 
trawny, który już miał czas nauczyć Się, 
że t. zw. szarża wseryo komicznych rolach 
tylko popsuć może efekt, albo też artysta 
bardzo zdolny, jakim jest p. Frenkiel. Do- 
dać do tego należy, co się zresztą u niego 
samo przez się rozumie, że warszawski ar- 
tyste od pierwszego Wejścia na scenę aż do 
samego końca nigdzie ani na włos nie prze- 
kroczył artystycznej miary t.j, nie przeszedł 
poza granjce ruchów ! STY twarzy, zakre- 
ślone Juniałkiewiczowi 2 góry w umyśle 
odtwarzajątego go aktora, ale też z drugiej 
strony niczego nie zaniedbał i wszystko 
zużył, aby postać wielkiego człowieka do 
małych interesów miał widz jakgdypy wy- 
rzeżbioną przed oczyma. Huczne okjąski 
licznej publiczności za każdem wystąpieniem 
p. Freukla były dowodem, że widzowie po- 
aeli usiłowania jego i są mu za nie wdzię. 
czni. 

Inne role, odtworzone przez lwowskich 


pomaga autor aktorowi zj. gdy jego wykluczenie z klubu starogzeskiogo 
pospiechu dęło | 

- s . y . . 

złoty się stać, że wykluczenie jednego 

z realistów z naszego klubu mogłoby dać 

podstawę do utworzenia partyi nowej, u- 

miarkowanej,* 


szenia. 


komitet wykonawczy młodoczechów cze- 
skich. Dyskutowano cztery godziny i u- 
chwałę odroczono do drugiego zebrania, 
organa zaś obu stron wezwano, aby aż 
do ostatecznego załatwienia sprawy od 
polemiki się wstrzymały. Czy dojdzie do 
pojeduia, to rzecz niepewna. Ze mający 
w komitecie przewagę ridykały powstrzy- 
mali się od natychmiastowego wydania 
wyroku, przypisać należy zapewne per- 
swazyi jednego z umiarkowańszych człon: 
ków kom tetu, który gdy p. Kdward 
Gregr (brat Juliusza) wnióst wyklueze- 


nie p. Masaryka z klubu, powiedział: 
„P. E. Gregr niechaj nie zapomina, że 


dzisiejszej 


l eai 
a a sab tól mo- 


4 Pragi donoszą: W Brzeźnicy od- 
było się zgromadzenie czeskiego stowa= 
rzyszenia leśników. Przewodniczący ks. 
Karol Schwarzenberg wniósł, z entu- 
zyazmem przyjęty toast na cześć cea- 
rza. Ks. schwarzenberg, któremu ucze- 
stnicy zjazdu urządzili owacyę, oświad 
czył, że gdyhy w stowarzyszeniu leśni- 
ków zaguieździł się ten sam nieszczęsny 
duch, jaki obeenie przenika wszystkie 
warstwy judności i ojezyznę do zguby 
prowadzi, wówczas po raz ostatni prze- 
wodniczyłby temu zgromadzeniu. Wśród 
owacyj wybrany został ks. Schwarzen- 
berg ponownie p'ezesem  stowarzy 


Sejm tyrolski, który został onegdaj 
zamknięty, obradował na ostatnich po- 
siedzeniach nad ustawą w sprawie usta- 
nowienit NA rzecz krajowego funduszu 
szkolnego opłaty od spadków, u to we- 
dług wysokości spadku. Według $. +. 
projektu, opłacie tej miał uleguć także 
majątek kościelny, od którego obeenie 
opłaca się ekwiwalent. Przeciw temu po- 
stanowieniu przemawiali posłowie stanu 


artystów wypadły zupełnie poprawnie, s|duchownego. Ks. Glatz wniósł, aby pro- 
grały panie Stachowiczowa i Dobrowolska jekt otesłuć napowrót do komisyj, Wnio- 
i pp. Zboiński, Trapszo, Zawadzki i Hie-|eek ten jednak nie utrzymał się, Nato- 


rowski. 

Repertoar teatralny. W teatrze le- 

tnim: Dziś we czwartek po raz drugi 

Biedna dziewczyna“, krotochwila ze śpie- 
wami w 6 obrazach przez L. Krenna iK. 
Lindaua, z muzyką L. Kuhna. Tłumaczył 
A. Kiczman, Jutro w piątek „Wieck i Wa- 
oek“, komedya w 4 aktach Z. Przybyl- 
„kiego. Pożegnalny występ p. M. Frenkla, 
„rtystJ teatrów warszawskich. 

* Z teatru krakowski. Bt 

„„atrze krakowsk iii l z 
Gustaw Fiszer szereg swych wieczorów ha 
morystycznych, których ma dać oztery. Tie 
* mie zgromadzona publiczność nie szczędzi- 
1a doskonałemu artyście zasłużonych okląs- 
ków. Cały personal teatralny, bawiący obe- 
goie na urlopie. wraca już w tych dniach 
30 Krakowa, Z dniem 15. bm. rozpoczną 
œ w starym teatrze przedstawienia dotych- 
„asowej trupy dramatycznej i odbywać Się 
ydą codziennie aż do końca sierpnia. Roz- 
ocznie „Kościuszko pod Racławicami. 

* Gazety urzędniezej Nr. 15. z dnia 

. sierpnia wyszedł i zawiera: Jaki po- 
ód? — Jeszcze 0 petycyj, — Ruch aso- 

'acyjny wśród urzędników państwowych I. 

- Ze sądu Il. — Z Eldorada naszych ko- 
lojarzy. — Kilka słów o ostatnim awansie 
urzędników pocztowych. BAH różnych dy- 
asteryj, — Zapiski bieżące. — Odpowiedzi 

edakcyi. — Ogłoszenia. —  Fejleton; Z 

„ięgi doświadczeń. — W dodatku: Cudo- 


ym 


OczĘŁ | 


suwa wypądanie włosów. 


worzemiu się łupieżu, nadając włosom piękny 


jag |deru) złożył m 


miast w głosowaniu imiennem większość 
sejmu oświądczyła się przeciw postano- 
wieniom $ 4, į przyjęda resztę projektu 
bez zmiany, Zaprowadzono zatem opłatę 
od spadków na rzecz krajowego fun- 
duszu szkolnego, uwolniono jednak cd 
tej oplaty majątek kościelny w zupeł- 
ności. 


Poseł styryjski Morre, należący do 
klubu nsrodowo-niemieckiego (Steinwen- 
andat, ponieważ nie chce 
w tym klubie, tyłko za- 
zgłosił się FR zm tune i zarazem 
Morre będzie podobwu włBrsc 
ze przeciw niemu narodowcy niemi 
postawili kandydaturę dr. Pistoru, 


Biskup Wacowski (na Węgrzech) ks- 
Schuster wziął się praktycznie do regu- 
lacyi kongruy, mianowicie postanowił 12 
plebanom, ktorzy mają miżej 600 zł. do- 
chodu, dopłacać resztę niedostająca do. 
snej kieszeni, a nadto pięciu kanoni o 
polecił „badać, które parafie niżej 6i 
zł. dochodu przynoszą, gdyż en ce 5 
uzupełnić kongruę. Tak samo zapewni. 
ks. biskup wikaryuszom swojej dyecezyi 
minimum 250 zł. dochodu i na fundusz 
emerytalny księży swojej dyecezyl pono” 
wnie 10.000 zł. 


A , W ogóle biskupi węgierscy, taksamo 
sórey indyjscy. —- Kroniczka. — 4 pro-ljąk i niemieccy, mający po większej czę- 


A a y, 


Yzmaenia cebulki, przezco przyspiesza porost i 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 4. Sierpnia. 


ści znaczne dochody, trzymają się prze- , otrzymać szlachectwo. (P. Cegielski 


pisów soboru trydentyńskiego, wedle któ- 
rych biskup, używający dochodów swoich 
na rzecz własną lub krewnych, popełnia 
symonię. Opinia we Węgrzech wszczę- 


łaby piekielną burzę przeciw biskupowi, | niej wymówił. 


któryby się tej symonii dopuszczał i bi- 
skupi co roku ogłaszają, 
swoje dochody. 


Z Opola telegrafują do Koln. Zty, że 
w miejsce hr. Matuschki 


i adwokata|dni podania kupców królewskich, któ- 


Omówiwszy rozmaite sprawy 0 uży- 
ma osobne swoje zasługi na polu prze- |waniu sztucznych nawozów i najodpo- 
mysłowem). P. Kościelskiemu  ofiaro- wiedniejszego żródła pociągania A 
wan LrabiSGo. Ta sie od wych, zastanawiało „się zgromadzenie 

5 80, g nad sprawą zamknięcia granicy dla wy- 
i wozu siana i słomy i jednomyślnie 0- 
Berlin d.3. sierpnia. Według Berł.|świadczyli się wszyscy, że zamknięcie 


na co obracają Tageblattu ma rosyjska straż grani- tak doraźne jest bez żadnych podstaw, 


że w skutek tego rozporządzenia nietyl- 
ko powiat nasz ale i ościenne a prawdo- 
podobnie i kraj cały ponosi stratę zna- 
czną, bo o braku paszy mowy być nie 


czna być pomnożoną o 10.000 ludzi. 
Post zapewnia, że rząd nie uwzglę- 


Nadbyla postawieni zostaną przez Pola- |rzy prosili, aby towary rosyjskie, za- | może, a są właściciele. którym właśnie 
ków jako kandydaci do sejmu pruskiego |mówione przed 25. lipca, opłacały da-|z powodu że zboże nie odpowiedziało, 


z okręgu opolskiego major Szmula i ks. 
proboszcz Wolny z Zelaznej Woli. Wia- 
domość tę powtarza Dziennik Pozn, 


a gdy głównie produkują siano — ode- 
braną została możność ratowania się 
dobrą sprzedażą siana. Jeżeli się rzeczy- 
wiście o brak paszy rozchodziło, dla- 


wne clo niemieckie. 
Kiel d. 3. sierpnia, Podczas strze- 
lania do tarczy z dział okrętowych 


Sprawa syamska zostanie załataną, ale| pod Friedrichsort, pękł na pancerniku czegóż rozporządzenie ministeryalne nie 
niebezpieczne pozostawi nasiona. Dla Anglii | „Baden“ granat 96-funtowy; 9 osób, objęło także innych produktów na kar- 


rzecz to wcale nieuspakajającą, że odtąd jak 
na zachodzie tak i na wschodzie swoich 
posiadłości indyjskich tylko wazkim pasem 
hędzie oddzielona od swoich dwóch głó- 
wnych wrogów — Rosyi i Francyi — któ- 
szy w swojej polityce kolonialnej i zewnętrz- 
nej są najściślejszymi przyjaciółmi, gabinet 
angielski musi więc być na to przygotowa- 
ny, że w razie wojny czy z Rosyą czy z 
Francyą, z dwóch stron przypartym zostanie 
w Indyach. 

W Londynie i Paryżu panuje rozjątrze- 
nie. Kiedy w londyńskiej Alhambrze w pe- 
wnym balecie wystąpili żołnierze francuzcy 
ze swoim sztandarem, sztandar ten wygwi- 
zdano, lżono go i odgrażano się dopóty, aż 
dyrektor nakazał tym żołnierzom coprędzej 
ustąpić. Manifestacya ta wywołała w Paryżu 
gniew tem większy, ile że tuż potem prze 
marsz żołnierzy niemieckich i ich sztandar 
hucznemi oklaskami przyjęto. 


Na kongresie katolickim w Chicago bę- 
dzie papież reprezentowany przez delegata, 
msgr. Satollego, który już objeżdźa Stany 
Zjednoczone. Program kongresu obejmuje : 
1) kwestyę socyulną z szczególnem uwzglę- 
dnieniem zasad, wypowiedzianych w ency- 
klice Leona XIII. De conditione opificum; 
niepodległość Stolicy apostolskiej. 


TELEGRAMY. 


Paryż d. 2. sierpnia. Wczoraj od- 
była się narada ministrów, na której 
zgodzono się m zasadzie na stworze- 
nie neutrálnej strefy między posiadło- 
sciagi franouskiemi a angielskiemi. 

Feryż d. 2. sierpnia. Rozpowszech- 
uiasa poprzednio wiadomość, że blo- 
kada wybrzeży Syarnu została już znie- 
siona, była nieprawdziwą. Zniesienie 
blohady nastąpi dopiero wtedy, gdy 
Syam zgodzi się na udzielenie Fran- 
cyi tych gwarancyj, jakich się ona 
domaga. 

Lońdyn d. 2. sierpnia. Daily Tele- 
graph zapewnia, że rosyjskie minister- 
stwo finansów wystosowało do zagra- 
nicznych żydowskich bankierów za- 
pytanie, czyby nie przyjęli sympaty- 
cznie na giełdach nowej pożyczki ro- 
syjskiej, gdyby zarządzenia, skiero- 
wane przeciwko żydom rosyjskim, co- 
fnięto. 

Londyn d. 2. sierpnia. Gladstone 
ogłosił list otwarty, w którym uspra- 
wiedliwia, dla czego posłowie irlandz- | 
cy pozostać mają w parlamencie an- 
gielskim, także po nadaniu Irlandyi 
samorządu. 


Chicago d. 2. sierpnia. Wczoraj 0- 
twarto tu kongres monetarny, zwoła- 
ny dla obmyślenia środków rehabili- 
tacyi srebra. Przybyło nań przeszło 
800 uczestników. Prezydent, zagaja- 
jąc zebranie, podniósł, że zniesienie 
biłu Shermana bez rówuoczesnego ob- 
myślenia innych środków zaradczych 
wywołałoby kompletny upadek srebra 
jako miernika wartości. 


Wiedeń 4.3. sierpnia. Jak słychać, 
pragnie Rosya zawrzeć z Austro- Wę- 
grami, prócz traktatu handlowego, 
także konwencyę weterynaryjną. 

Linc dnia 3. sierpnia. Klerykalny 
Volksblatt stale obstaje przy swojem 
„doniesieniu o mającem nastąpić roz- 
wiązaniu Rady państwa, a to z tego 
powodu, ponieważ w jesieni budżet 
nie otrzyma większości. 

Petersburg d. 3. sierpnia. Także 
towary portugalskie podi 


o towary niemieckie taryfie maksymalnej 
|podlegają. Prasa rosyjska jest zdumio- 


na, że cała prasa niemiecka jedno 
nie przemawia za tem, ab 
taryfę maksymalną odpowiedziano za 
strony Niemiec ełami odwrotowemi. T 
jednomyślności nie spodziewano ai z: 
Petersburgu. Widzą tu, że długie + zi 
uie wojny cłowej odbić się musi z cy 
sem na stosunkach politycznych wa A 
lako na razie w zupełności pdęjktej nit 
sprawę finansowo ekonomiczną od SA 
tycznej. 

Berlin d.8. sierpnia. Jak z 
nia donoszą, ma p. Cegielski, 
sowanie za przedłożeniem woj 


myśl. 
y na rosyjską 


Pozna* 


Zapobiega również 


połysk i świeżość. 


za gło- ległe łąki, obfitość siana, a okolica pro- 
skowem | dukuje znaczną ilość owsa i żyta. 


między temi 2 oficerów, zabiło, 14 GA służących, io PO, otręb itd. 
Ea) AB R y rzeczywiscie brak pasz owstaje, 
ciężko a 2 lekko zranilo. Dwa trupy, | wotrczas cała ucieczka | danego ka 


rozszarpane w sztuki, wyrzuciło na |spodarza zmusza do zastąpienia karmy 
morze i odszukać ich niepodobna. rozpychającej karmą intenzywną, a więc 

Kolonia d. 3. sierpnia. Köln. Ztg. |sieczką rzniętą ze słomy z dodatkiem 
donosi z Petersburga: Wojska gwar- |E'JSÓW: Czyż jest możność kupienia ich, 


Je : 4 dy młyny niedotknięte tem rozporzą- 
dyjskie w obozie pod Krasnem Siołem "AH wywożą nietylko dawne zapasy, 


są już uzbrojone w nowe karabiny i |aję robią interasa na przyszłość, spie- 
ówiczą się w nowych formacyach, ja- | niężajac je po cenach tak wysokich, że 
kich *a broń wymaga. Dotyczący regu-|o kupieniu mowy być nie może, gdyż 
lamin jest niemal dosłownie wzięty z jak może przykupno grysu po cenie 5 

lamminu niemieckiego. Oficerowie ro- nA zaj Getas mEt gospodarstwie się 
seen Te . |opłacić, gdy za żyto zaledwie 3!/, zł. 
syjscy, przyzwyczajeni do atakowania | gsjągnąć można. Rozporządzenie to więc 
zwartemi kolumnami, nie mogą się|nie chroni rolników i w ogóle ludnosu 
oswoić z atakowaniem rozproszonemi | naszego kraju od następstw żle zrobio- 
kupami. zg paszy, ale wypada na naszą nie- 

i : orzyść. 

Rzym imę "Pa "tzgdowo da Nie do uwierzenia jest również po- 
przeczają, jakoby tutaj zdarzyły się głoska o traktacie, który mialby jakoby 
wypadki cholery. Co do cholery w Ne- być zawartym między Austryą a Rosyą. 
apolu obiegają najsprzeczniejsze po-|Sądzę, że nasz rząd zanadto dobrze wie- 
głoski; na każdy sposób zbudowany dzieć musi, iż otwarcie granicy dla pło- 
niedawno temu wodociąg z rzeki|1Ó% rolnych gosiek o i 

i hiGRiEN Mooi kata zwyczajnie na zniżkę cen i tal już mi- 
Serino uchroni Neapoli od takiej skich, a w dalszem następstwie na zu- 
strofy, jaka go przed 10 laty nawi- pełna ruinę klasy rolniczej, która tylko 
dziła. z nadzwyczajnem wysileniem może brze- 

Gabinet zajmuje się brakiem sre- |mieniu ciążących na niej obowiązków 


Ę t y , sprostać, Z drugiej strony rzecz wiado- 
-Bi y wa PCE a ma, że przemysł nie na podobnym trak- 
zarządzenia są tem bardziej konieczne, | tacie nie zyskuje, bo to eo pod korzy- 


że w miastach górno włoskich brak |stniejszemi warunkami za granicę wy- 
nawst monety miedzianej. W Turynie|wieść może, to traci na odbioreach miej- 
aresztowano sześciu, którzy się tru- scowych, mianowicie rolnikach, którzy 
dnili wywozem monety srebrnej. podkopani materyalnie będą zniewoleni 
Paryż d. 3. sierpnia. Ruch wybor- ank, się od wszelkiego zakupna. — 
r ; : złonkowie więc zjazdu nie chcieli dać 
czy się ożywia. Zgromadzenie wybor-| wiarę, aby podobny traktat mógł przyjść 
ców, zwołane RAE byłego ministra |do aku a fk | 79 
Yves Guyvt; radykała, rozbili socya-| , n 287 OBZCZĘdAO 
liści, wcisnąwszy się za pomocą pod- MW a DO wen TE2068 E 
robionych biletów wstępu. Guyota za-|23 ct. 
hukano, i o mało nie poturbowano, tak 
że się do mieszkania portyera sekro- 
nić musiał. W Roubaix opadło kilku- 
set socyalistów dwóch kandydatów 


republikańskich, tak że ich ledwo w n 
k R E cye za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika 
pół żywych wyniesiono. 200 zł. m. k. 216:00 do 221:00. Kolej Lwow.-Czern.- 
Buenos-Ayres d. 3. sierpnia. Rewo- saai po 200 zł, w. a. 254 00 do 257 00. Banku 
lucya (w Argentynie) wzmaga się. Wię- E taft. po 0 wać BE TX 
ksza część miast znajduje się w ręku isty prae = 100 zł. : Banku hipot. gal. 
ta i 5o/, losow. wśulat. 101:— do 101.70, 59%, z 10*/, 
powstańców. Między spaja pih drem. 110.00 do 110.70, 4*/49/, los. w 50 lat. 100-10 
PA powstał „ię: o a w | do 100.89. Banku krajowego 4'/,9/, los. w 5L lat 

stłumienia powstania. Izba posłów za- 

jęła wobec rządu wrogą postawę. 


Wiadomości qiełdowe. 


Lwów dnia» sierpnia (Z lzbv handlowej) 


100:50 do 101.20, Towarz. Eredyi. gal. ziemsk 40', 
98.— do 98:70, 49/, los. w 4l'/, lat 96:00 do 98:70, 
41/0 los. w531. '00-00 do 100-70, 40/, los. w 6# 
latach 98 30 do 9900 

Listy dłużne na 100 zł. Gal. Zakł, kred. włośc 
w likw. —  — do —. —, Ogólnego rolniczo-kredyt 
Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w likw. 6°, los 
m 15 latach —  —, do — —. 

Obligi za 100 zł.: 
k. —— do 


TEO å O l OO 2X __. E 


Dział ekonomiczny. 


Indemnizacyjne galie. 50, 
: Galio. funduszu propina- 
eyjnegs 4"/ 9769 do 9540. Bukow. funduszu 


Chicago d. 2. sierpnia. Skutkiem p erluczo 5", 1225 do ——, Kom. banka 
ruc r . : > ig- | ErajoWego ò", wa L ew, —— do ——, 5 
bankructwa kilku wielkich firm trudnią: U. «m. 10225 do ——, Pożyczka krujowa s ro 


cych się handlem mięsa wieprzowego, |ku 1573 69, w. a. 105:00 do —.—, *z roku 1383 
spadła cena tego mięsa nagle prawie oj 4'4", 100-30 do 1060), 4", 97— do — —, Po 
połowę z 183/, na 10 centów. żyeaki 4-pre. koronowej 9710 do 9783. 
Losy: Losy miasta Krakowa 23— do 25.—, 
Losy missta Stanisławowa 40 0U do 42.0). 
Waluty: Dukat ussatski 5.88 do „98. Napo 


Rawa ryska d. 2. sierpnia. |leondor 381 do 991. Półimperyał rosyjski 10— 
p do —.—, kubel rosyjski srebrny 1.20'— do 1.:0 - 


Zjazd oddziału Tow. gospod. — Sprawa braku | ttubel rosyjski papierowy 127— do 12850 1v0 
z paszy. — Układ Ai z R. "i marek NAPED 70 do 61 30. 

W ostatnich dniach zeszłego miesią- owe Elas RE ki. 44 
ca odbył się tu rod przewodnictwem po- SR papierowa 9720, srebrna 
wszechnie szanowanego pana Morawskie- 
go. Zja © oddziału Tow. gospodarskiego 
przy współudziale dość licznie zebranych 
członków , którzy w gorących słowach 
podziękowali p, Brykczyńskiemn, wice- 
pr zesowi komitetu za trudy poniesione 
z powodu przybycia na posiedzenie. 

P. Brykczyński serdecznemi też wy- 


(Koresp. Gaz Nar.) 


y6 90, koronowa 96*70, złota 11880, węg 
koron. 9455 złota 11555. 

Akcye przedsiębiorstw transportowych : Ko 
lei Userniowiecki-| 253520. Północnej 2857, — 
ś AOR Półnoeno-zachod 
półn-wschod. Południowej Lombard 
10» 50, are. Albrechta (za 20u) 95.56, Bukowia 
skich kolei lokalnych (za 200) 185 00 Kołomyjskich 
(za 200) Taks 

Akeje banków: austr. węgiersk. na 60) zh 
980:—, anglo-auatr. 15060, Lauderbanku í 


237:50, Weg 


razami zachęcał do wspólnej pracy oko- | Uuronbanku 25100, bukow. Zakład kredyt, "R 
lo dźwigojęti gospodarstwa i chowu |za 200 zł. 138— ozesk. Banku eskont. za 200 zł 


i . l j koj- 585, galic. Banku hypot. za 300 zł. 000 

bydła, podnoszą, a 4 sni j|bunku dla handlu i pr i a j 

! ZŁYM: i przemysłu za zy) 
mis do utrzymania ziemi odziedz'czonej chorw.-słow. Banku kraj. hypot. 11650  Żiwno- 
po rzodkuch, aby SIę niewyśliznęla l | stenska banka 119.00. Kredyty austr. 33700 Kre 
nie przeszła w niepowołane ręce. Wita» |dyty węg. 41700. 
jąc w dalszym ciągu nasz młody oddział |  pożyezki publiczne: Gal. propinaeyjne 9010 
było to bowiem pierwsze zebranie, o- pap” A A buk indemn. 000-00, gal. 
RARE A „RAE REAR S raj. 4 r. J 905). 1 
świadczył * będzie rzecznikiem YZ Listy zastawne 5 pr Gal. Banku hypot. 
w sprawach „2 jakiemi do komitetu odno- 11025, Gal. Zakł. kred, siem, w Krakowie 19109 
sié się będziemy i rzeczywiście p Za- |Gal. Tow, kred. ziem. 9380, 8 pr. Banku kra- 
krzewski insp-ktor chowa bydła, który | meg? pon” maay oraa ta oj m TOUSA 
również na to „zgromadzenie przybył, iSe austr Czerw. krzyża 15 00. 
podał plan założenia dwóch obór rasy |krzyża 1250, Bazylika ——, Krakowa » 2; 
krajowej w powiecie rawskim, które to RO „Al 00. Tureckie 4939, == 

ło jak najkrót- Falaty:; Buble papier. 12025 

obory ch żone zostaną w jak naj 1219, 20-ftankówki USG. „u, SU-markówki 
szym CZaSie. reckie liry Złote 1121 1oy iharkówią ; 12ih, tu- 
W dalszym ciągu toczyła się dysku- |skie 100 lirówki 4550, 3 PAR 
sya nad dostarczaniem artykułów ży- 
wności oraz paszy dla potrzeb wojsko- 
wych. W tym celu wybrano komisyę dą 
przeprowadzenia potrzebnych formalno 
ści. Niewątpliwie komisya ta rzecz taťj oon 
poprowadzi, że jesz ze w roku bieżącym | .,; E 12 rókuia się między sobą i tak Pa- 
Oddział nasz będzie mógł wystąpić w roli | słabsza, M, a W A WUW 4 
współubiegającego się o dostawy, tem |arlo spokojne," Nieliszue umowy jakie poza” 
więcej, że w powiecie znajdują się roz- Tr wykazują małe obniżenie się cen. 
yos Przedawano : pszenicę na jesień po zł. 7:97, 
5 I U'—, pszenicę na wiosnę 5'32, 8'30, ——, 
żyto na jesień 7-01, 7:—; żyto na wiosnę 717, 


gali. 


wee. Gzetw 


T 


Z rynków towarowych. 


Wied » JK a 3 . 4 5 
cu 3. sierpnia. Sprawozdanie z rynków 


J. 


" 
3 


7:14, —*—; owies na jesień 697, — — 
owies na wiosnę 7'12, 718, 7.11, kukurudzę na 
sierpień 5:32, 5'31, 5:33: na maj-czerwiec 5'64, 
5:61. rzepak na sierpień-wrzesień 16-30. 

Wiedeń d. 2. sierpnia. Na poniedziałkowy 
targ przypędzono wołów galicyjskich 1472, wę- 
gierskich 1297, niemieckich 1460 razem 4229 
sztuk. (ialieyjskie płacono po 52—55, 56 zł., 
osobliwy 58—60 zł., węgierskie 51—56 zł., oso- 
bliwy 59—61 zł., niemiecki 53—56. 58, 60, 64, 
za 100 kilo mięsa 

Wiedeń dnia 2. sierpnia. Na wtorkowy targ 
dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1650 
sztuk. Płacono 35—38, 40, 42, 43 zł. — za 100 
kilo żywej wagi. 


I aas 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 3. sierpnia. 


T— 


Hotel Imperial. S. hr. Wiśniewski z 
Madrytu, L. Chirtonchon z Dunkierki, K, 
ks. Ertman z Poznania, T. Pawlikowski z 
Krakowa. E. Torosiewicz z Brodek, St. 
Niemczewski z Krakowa. F. Huss z Soka- 
la, M. Ujejska z Tomaszowiec, R. O. Horo- 
dyński z Czernicy, M. Telakowska z Bu- 
czacza. M. Bilińska, D. Wilczyński z Kra- 
kowa, W. ks. Repta z Czerniowiec, P. Po- 
dlewski z Czernicy, K. Wiszniewski z Do- 
brzan. 

Hotel Centralny. M. Batorska z Po- 
dola rosyjs., E. Wołodkowicz z Bursztyna, 
W. Stemmerz Wrocławia, T. Buczyński. A. 
Kalinka z Krakowa, K. Steinmann z Ber- 
lina, J. Nowak. H. Bermann, J. Jerusa- 
lem z Wiednia. 

Tote? Żorżu. K. Zalewski z Wołynia, 
L. Cybulska z Humnisk, A. Grünberger z 
Wiednia, R. Wojciechowski z Dąbrowy, J, 
Włodek z Kołomyi, Z. Janicka z Berozo- 
wiez, G. Trainitsky z Odessy, L. hr. Har- 
degg z Żółkwi, K. Merteur z Wiednia, J. 
Siegler Kberwald z Krzeszowic, A. Orski 
z Tłumacza, W. hr. Potocki. z "Besarabii, 
M. hr. Wolański z Pawłoszowska, O. Schnell 
z Firlejowska, J. Rozwadowska z Kosowcea, 
K. hr. Gzosnowski z Wołynia, A. Narbutt 
z Kołomyi, J. Sadowski, L. Winterowski z 
Czerniowiec, J. Jaroszyńska z Błudnik J. 
hr. Czosnowski z Wołynia, W. hr. Ostrowski 
z Grabownie. 


Stan powietrza. Przez całą ubiegłą 
dobę mieliśmy pogodę. 

Barometr idzie w górę. 

Stan barometru zredukowany do pozio- 
mu morza był dziś o 12tej godzinie w po- 
łudnie 767 mm. 

Prognoza na dobę dnia 4. sierpnia br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie eo 
do kierunkn południowo-wschodni o średniej 
prędkości 3 m/sek. 

Średnia temperatura doby podniesie się 
do +-2200., niebo będzie lekko zachmu- 
rzone, a względna wilgotność powietrza 
pozostanie około 60*/,. 

Opadu nie będzie, pogoda. 

Jutro, dnia 4 sierpnia. św. Dominika. 

- św. Trofyma. è 


E E 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


828 Okulista 


Dr. Adam Szulisławski 


b. asystent kliniki ocznej radcy dr. B. Wicher- 
kiewicza w Poznaniu, b. demonstrator kliniki 
wprof. Fuchsa w Wiedniu, mieszka obecnie 
ul. Hetmańska 1. 10 IF. piętro 
ord od 12—1: 3-4. 


Asystent kliniki położniczej 


Dr. St. Kwiatkiewicz 


lekarz chorób kobiecych 
816 Ordynuje od 3—4, 


Ulica Pańska l 6. 


Zmiana mieszkania. 


Dr. A.GOŃKA 


, lekarz dentysta 8i 
mieszka obecnie przy ulicy Kopernika nr. 1, 
w domu Wlm. Mikoluscha I. piętro. 

ordynuje od 9 do 1 i od 3 do 5 popołudniu. 


315 Dentysta 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Bogumit Bieńkowski 


po ukończeniu specyalnych studyów 
w lustytucie odoutologicznym w Ber- 
linie i odbycia podróży naukowych do 
Halli uad Saalą i Lipska 
ordynuje od 9—1 i 3—6 
przy ul. Trzeciego Maja 
dom dawniej Tennera 


lub ul. Kościuszki 1. 5. 


Poszukuje się 
psów gończych 
czystej rasy krajowej, 


Zgłoszenia do Administracyi 
„Gazety Narodowej”. 


s dwa |-1--= mtklliijjwzyAryJ. , a a 
„Kto chce mieć piekne włosy musi je pielęgnować, 


GCA.PILMARIUN flakon 60 centów. 


(Woda chinowa na włosy.) 


Jedyny skład i wyrób 
w najtańszej drogueryi 
Górnego T. Pilarskiege, 


LWÓW, hotel Georgea. 


4 


piekunka balowa. 


Przez J. Baltz. 


(Ciąg dalszy.) 


Ta niespokojna rzecz kazała jej 
mieć współczucie dla drugich, wydoby- 
wała niezliczone lzy z jej oczu, niezli- 
czone sumy z jej sakiewki, doprowadza- 
ła do najnieprzyjemniejszych koniliktów 
z rozumem, a jednak miała słabość do 
ludzi, którzy posiadali ten mały przy- 
rząd i regulowali swe życie podług nie- 
go. Słabość ta nie dawała się jej nigdy 
tak uczuć, jak w obecności baronow nej 
Reginy von Wilden, ktora dla podobnych 
niedorzeczności okazywała wyniosłą po- 
gardę i pod tym względem, mimo dzie- 
więtnastu wiosen, Stała nierównie wy- 
Żżej od swej ciotki, osoby gorącego serca. 
Miała „nadzwyczajne wychowanie !* 

— [ntencye Steinecka- są wyraźne, 
Leonie! Mów co chcesz — mówiła ba- 


ronowa do syna pizy Sposobneści mu- 
zykalnego matinée w domu pewnego sła- 
wnego wirtuoza. — Popatrz jak prze- 
mawia do Reginy — dodała, mieszając 
swoją czekoladę i patrzyła z przyjemno- 
ścią na młodą parę, zajętą żywą roz- 
mową. 

Leon śmiał się, 

— Sadzę także, że jest trochę zako- 
chany. Ale eo powiesz, mamo, o kapi- 
tanie Herbercie Stracił głowę i serce, 
to przecież widoczne. 

— Kapitan Herbert? — zawołała ba- 
ronowa. Nie sądzę, nie spodziewam się 
tego! 

— Nie spodziewasz się? Ależ dla- 
c.ego nie? Herbert jest jednym z naj- 
lepszych ludzi, tęgi żołnierz i mój przy- 
jaciel! 

— Być może, 
niepożądany: 

— Jakto, mamo, ty także uwielbiasz 
złotego cielca? Tegobym nigdy nie my- 
ślał! 

— Uwielbiam 


Leonie, ale.. jest... 


złotego cielca! — za- 


wołała pani Hollfeld z przestrachem. — 
Niechże Bóg broni! Ale mój drogi, mam 
przecież obowiązki. 
i najlepszym 


Przyjaciel twój jest 
człowiekiem, lubię go bar- 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 7. Sierpnia 1898. Nr. -174. 


«zo i jeżeli go Regina kocha... 

— To uważałabyś za swój obowiązek 
poradzić jej, dać mu kosza i wyjść za 
Steinecka. 

— Tego nie powiedziałam, Leonie — 
przerwała matka niecierpliwie. 

*'— Ale dałaś do poznania. Cóż zre- 
sztą chciałaś powiedzieć pr ez obowią- 
zek ' przez to, że biedny Herbert jest 
niepożądany. 4 

Baronowa zmieszana bawiła się ły- 
że zka. — Mój drogi, wiesz dobrze, 0 
czem myślę. Możnaby mniemać, że nie 
zdjąłeś jeszcze dziecinnych trzewików! 
Herbert nie ma nie, oprócz swojej gaży, 
wiesz o tem lepiej cdemnie. 

— Moj Boże! — myślała niespoko|- 
nie, rozmawiając o zaletach usłvszanej 
właśnie młodej śpiewiczki z uprzejma 
gospodynią domu. — Nie mogłabym sio- 
strze spojrzeć w oczy! Przeczu ie mi 
mówi, że w tym sezonie dożyję wielkich 


smutków. Jeżeliby Steineck dostał od- 
kosza.. byłoby to straszne! A jednak, 


jeżeli ona kocha Herberta... on zdaje się 


istotnie rozgorzał miłością dla niej! 
Spostrzeżeuie to, przyszło w każdym 

razie trochę późno, ale było zupełnie 

trafnem. Kapitan Herbert rozgorzał dla 


głębokiem uczu- 


cudownej dziewczyny 
duszy. Cho- 


ciem, kochał ją z całej 
dził za nią jak cień; gdy odbywała 
konną przejażdżkę do zwierzyńca, cze 
kał w alei, ażeby ją pozdrowić; na ka- 
żdym koncercie, gdzie ona była i on się 
zjawiał; odkryl zawsze, kiedy szła do 
teatrn i spotykał z pewnością. gdy o- 
puszce uła lożę, ażeby jej podać rękę, gdy 
będzie wsiadała do powozu. Posyłał jej 
tyle kwiatów, jakby tylko w tym celu 
istniało ogrodnictwo — słowem, zacho 
wywał się jak zakochany, nie, jak praw- 
dziwie kochający. 

Ale i Steiuecka zami.ry stawały się 
wyraźniejszymi; raz wyrzekł się nawet 
polowaniu, ażeby Reginie towarzyszyć na 
wystawę obrazów — Leon nazwał to 
najsilniejszym dowodem jego miłości — 
a pewnej niedzieli, widziano go w ko 
ściele, niedaleko ławki Holifeldów. 

Wszędzie mówiono, że „bohater dnia“ 
żeni się; tą interesującą nowiną prze- 
rywauo sobie najważniejsze rozmowy o 
sporcie, najtajemn ejsze kwestye toale- 
towe, a u dużej alei powtarzano cicho i 
głośno: Hrabia Steineck żeni się z pie- 
kną panną Wilden ! 

A jednak dusza baronowej Hollfeld, 


mimo tych wszędzie snujących się po- 
głosek, nie była spokojna. Myślała o Her- 
bercie, myślała o tem, że Regina, ta 
dumna Regina, prawdopodobnie go ko- 
h. Gdy pewnego dnia powracały do 
domu z wystawy kwiatów, na której Her- 
b-rt byl po jednej, a Steineek po dru 
giej stronie Reginy, rzekła do swej sio- 
strzenicy : 

Piękny mężczyzna, ten Herbert! 
Szkoda tylko, że w tak niekorzystnych 
warunkach. Dobra są majoratem, nuaj- 
starszy syn otrzyma wszystko. Kapi- 
tan H rbert nie posiada nic oprócz swej 
gaży. 

Ukradkiem obserwowaľa efekt tego 
strzału i zauważylu coś nadzwyczajne- 
go; lekki rumieniec zabarwił dumna 
twarz Reginy. 

Dusza poczciwej opiekunki balów do- 
znała największego wzruszenia. 

— Steineck dziś się oświadczy — 
mówiła do siebie baronowa na ostatnim 
balu w sezonie, siedząc na czerwonej 
pluszowej sofre w gronie innych matek 
i opiekunek — jest on tak niezwykle 
ożywiony, często z nią tańczy. Regina 
nigdy jeszcze tak pięknie nie wyglądała, 
prawdziwie po królewska... 


Ct Z TJ TA CZE ZEOOA 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po cencie od wyrazu. 


Taryfa premic 
ra ubezpieczenie przed stratą przy losowaniu następ 'ją- 
eych losów włącznie 1. września 18998. 

(W niżej podanych terminach odbywają się losowania następujących losów. 
W porównaniu z kursem dziennym wynika znaczna strata, skoro te lasy 
z najmniejszą wygraną zostają wyciągnięte. Przeciwko tej stracie ubezpie- 
czamy właśoicieli losów w ten sposób, że w razie wylosowania z najmniej- 

SZĄ wygraną wydajemy za wylosowane losy takie same niewyios>wane.) 


ra 


AWONKE szkolne i sygnaturki koś iel-, 

ne w wadze od 2 do W kilo po złr, 
1:9) za I kilo, poleca Piotr Uhrzastow- 
ski, handel żelazny we Lwowie plac Ka- 
pitułny 1 (naprzeciw katedry) 


KUN RECZNE, Torby z urządze-| 
niem i bez. Torbki z paskami i wszel-; 

kia przybory do podróży, sprze?ają najtaniej 
S. GABRIEL & ï. CHLEBOWNIK 


ewent. strata 4 


na ciągnie- 
przy wylosuw:uni. 


NAZWA LOSU niata Premia w austr. wal. 


we Lwowie, plae Halicki 1. 3. 586 k : JDóojaa e EB rx" 
i I 3%, losy Zakładu kredyt. KNE [atr st. 
d l 5 3 iemsk: 4 "y ik 5 si i — W „a SZÍ 15) — 
E'DZIAL kilkotysięczny należny mi naj PA A A Wmi) U Emu — | 5) cza | Gl- 
majątku ziemskim, radbym powierzyć Mia Czarno A 
do podniesienia, obznajomionemu w podo- krzyża e) fe 5 Fi 
bnych sprawach, lub też wszedłbym w po Losy Bazylika *). e h £ — Ubóię 


wyższych warunkach w interes spółki w za- 
wodzie literackim, technicznym lub agro- 
nomicznym ze współudziałem pracy. Adre- 
sować: N. post. rest. Lwów. 628 


*) Kwit premiowy (Gewinnstschein) należy się w razie wyłosowania ubez- 
pieczającemu. — PROMESY na 35, losy Zakładu kiedyt. ziemsk. austr 
I. emisyi po złr. 1-50. Główna wygrana złr. 45.000 EROMESY na 

losy kredytowe po złr. 5—. Główna wygrana złr. 150.000. 4638 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 
Schelienberg & Kreyser, we Lwowie, piac Halicki 1. 


UTKI CYGARETOWE niekleione? 

z najlepszej bibułki francuskiej, 1000 
sztuk od 1 złr. poleca fubryka F. Niża- 
łowskiego, Lwów, Ilotel Zorza. Opakuwa- 
nie gratis. Przy odbiorze 5000 sztuk prze- 
syłka franco, duń 


RYNDZA majowa górska, faska 5 kilo 
złr. 220, Bulion wyrobu Kazimiery 
Matczynskiej po złe, 10* , 750, GAV i 
5:50 kilo. Sprzedaje Zarząd dworu fap- 
szyn, Brzeżany. 583 


kantor miągtowy : Ul. Ketmofgka 22. 
FABRYKA SZTUCZNYCH 


NAWOZÓW 


SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ 


JULIANA WANGA WE LWOWIE 


poleca po ponownie zniżonych cenach , niższych aniżeli 
jakakolwiek inna fabryka 
Roztworzoną kwasem siarkowym 


Maczkę kościana i Superfosfaty 


4 gwarancyą najwyższych procentów składników, i tej 
samej jak dotąd jakości, 4618 


Olśniewająco bialą płeć 
dostać można przez codzienne użycie ogól- 
nie znanego mydła z soku liliowego perfu- 
meryi narodowej w Wiedniu. Zalety tego 
ulubiorego mydła znane są : zczególnie'pa- 

niom : sztuka po 35 ct. do nabycia 
u Antoniego liawłowskiego, B torugo 14 

S. Nadel, Kopernika 10. 4658 


Środki desinfekcy jae 


4504 
kwas karholowy w kryształach, Kwas 
karbolowv rozpuszczalny, Kwas kar- 
bolowy surowy płynny, Wapno kar- 
bolowe. Wapno plenilowe, Wapno 
ehlorowe. Proszek desinfekeyjnv. Dwu- 
siarczan żelaza, Antibacterion biały i 
czerwony, Papier kłozetowy, Kreolina 
„Brockmanna" 


poleca a 
I 


Alojzy Hübner 


mianowicie : 


Lwów, Rynek 1. 38. „Z z = LT "© E "wEREZZNU WRKONNNONNZCH 
poleca na sezon: 4105 


Generalny zastępca 


Maszyny rolnicze Julian Topolnicki 


ze słynnej fabryki Józefa Friedliindera w Wiedniu. Lwów, ulica Pańska 1. 18. 


Przystępne ceny i dogodne warunki spłaty Cenniki darm» i opłatnie. 
is 


MEALA 73 X SPA LSM 4 aa N PARA PODRZZEDAZEKC A e 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor “Platon K osteocki, 


Pomimo wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem 
polu, żadnemu z nich nie udało się usunać starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest 


Dr. Fryd. Lengiela BALSAM BRZOZOWY 


dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą 
nam danego. Balsam brzozowy dr. Fryd. Lengiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego 
ministerjaum, a prof, dr. med. Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu, i profesor Pyefuch 
w Londynie i w. i. szazególnie go zalecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania 
chemicznego, które od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu własność usuwania sta- 
repo naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczający się młodzieńczą 
świeżościa, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi i za- 
czerwienienia, wygładza zmarszczki i dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną gład- 
kość, świeży | ożywiony koloryt, — Cena Balsamu brzozowego złr. 1-50 za dzbanuszek. 
Ręce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują „nadzwyczajną delikatność, Konser- 

nuje się nadal za pomocą Dr. LENGIELA OPO-CREME, doza 60 ot., i Dr. LEN- 
GIELA MYDŁA BENZOE, za sztukę ot. 60 i 35. 43i2 

. Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowle u Z. Ruckera, w Kra- 
kowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahi apt., w Tarno- 
wie u Maurycego Adlera, w Bielsku u Alfr. Blumenthala i w droguerji A. Haas. 
SEAY ZLE TAKE (0 [SiE . —_— JL. E a WHEEEEEENEDESE 


"eg" 


"mm 
ank kredytowy 
począwszy od dnia l. lutego 1890 wydaje | 


4v ABYGNATY KASOWE 


z 80-dniowem wypowiedzeniem i 


3:.A$ /GNATY KASUWE 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4'/,7/5 A8ygnaty kasowe z 90-dhiowem wy- 
powiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 1, maja 1890 po 45), 
z 30 dniowem terminem wypowieczenia. 


Lwów dnia 31. Stycznia 1890. 


Galic. B 


Dyrekecya. 


-e m a > o 


Do n»wo otworzonej pralni przy adiey! 
Kopernika 17, sprowadziłam z Wiednia | 


korbowy magiel 


do poruszani+ któ ego potrzeba 
tylko jednej osoby i zyjmuje oprócz 
wszelkiego gatunku bielizny do prania, 
także bieliznę do maglowania po cenach 

nadrr umiarkowanych. 4704 


LUDMILA PIOTROWSKA 
Lwów, ulica Kopernika I7. 


stare i uowe sprzedaj 
4628 najtaniej 
KASY En WEINER 
4 Wien l., Salzthorga388 4 


BG”; e e 


Jatład pogrzebowy 


H. GÓSCHEPE 


we Lwowie 
ulica Ormiańska 1. 18 


urządza pogrzeby 
od najskromniejszych do 
najwspanialszych. 


Zamówienia z prowin yi odwrotną 
pocztą. 


4698 


HERBATE 


rosyjską, z plantacyj spólki 
kazańskiej 

przewyborną w smaku, zapachu i wydat- 

nosci, fuut po złr. 2, 2-40, 3, 3.60 1 4-80. 


Hierbatę Ceylon 


pół kilo złr. 1:80. 


Wyśmienite okruchy 
pół kilo po złr. 1:60 i 125 
poleca 4529 


GŁÓWNY SKŁAD HERBATY 
Malwiny Sosnowskiej 


Kraków, Krupnicza 15, 
(Odprzedającym stosowny rabat.) 


Zarząd dóbr Grodkowice 
poczta Niesołomice , stacya Maj 


po! cea do siewu: 


Rzepak „Thuryngia* 
przez Chester su polecony, 20 złr, 


Rzepak zimowy 


(Kohlraps) 18 złr. 


Rzepak krzewisty 
(Strau. hraps) 18 złr. 


Żyto Imperial 
(B.hisen 10 złr. 

Pszenica „Square-head* II złr. 

Pszenica regenerowana gółka 10:50. 


Wszystko za 100 klg. z workiem 
i odstawą do słacyi. 


igl poiech swój 
Ži opatrzony skład wyro- 
B vów jubilerskich, zo- A 
ych i srebrnych 
pa najniżazyę, 
canach, 


Ogato 74. A 


Ding A 


opi 


poleca 
FIRMA HANDLOWA 


Olejek sosnowy i świerkowy — Ocet loa- 


4682 


Alojzy Hübner 


Lwów, liyrek 1. 38 


poleca 4505 


do odświeżania powietrza w pokojach : 


Esencyę szpilek sosnowych i świerkowycln 


letowy Ambrę — Wodę Jewandową cte, 


D ieli 

o kąpieli: 
Ekstrakt szpilek sosnowych i świerkowych, 
Siarkę do kąpieli — kule żelazne — Sól 
morską i kamienną ete, ete. 


Nowoszyce 


w obwodzie samborskim, powiecie | 
„aka, © 68 klim. od stacyi kolejo- 
wej Dublany - kranzberg położone, 

obejmujące 170 morgów roli, 65 
morgów łąk i 29 m rgów pastwisk: 
są od 1. maja 1694 do wydz erża- 
wienia. Pisemne oferty wnosić na- 
leży do końca sierpnia 1598 na rg- 
ce Dr. Budzynowskiego w Sambo- 
rze, jako sądowego administratora 
tychże dobr. 4703 


= 


Do sprzedania 


kamienica piętrowa o 7 oknach, z oficy- 
ną i 120 [] sąźni frontu pod budowę, przy 
wlicy św. Lazarza L 10. Bliższa siadomość 


pod lit, Em. D, w Adm. Gazety Narodowej. 


Lokomobilę 


po iadajacą przeszło 20 metrów kwa trato- 
wych powierzchni ogrzewalnej (Uleizf he) 
kupi za najlepszą cenę: H. Fischer, Wien 
X., Simmeringerstrasie 150 


HOTEL METROPOL 
ELDORABDU 
BREYVOGEL 


Dziś i codziennie 


MIELNIE PRZEDSTAWIENIE 


7 bardzo uro.maiceny m program | 


Reżyszer i artystyczny kierownik | 
p. Stleszsy Marton 
Początek o godz. 9 wieczór. 


Tatad rolersti | 


T. BEDNARSKIEGO 


we Lwowie, ul. Batorego 7 
przyjmuje zamówienia tak wə Iwonie jak 
ua prowincyi do zaprawiania woskietn kau- 
cznkowym bezwednym, prędko wysychają- 
cym i dającym podłogom ładny połysk. 
Sprzedaje 


plyny woskowo-kauczukowe 
w różnych kolorach, z opisem , 1 kig (jo 


l zł. 20 ct.) wystarcza na pokój 5 metrow 
kwadratowych. 4615 


4 40, 


Elektrotechnik-mechantk i dostawca 
ck. kolei państwowej 


EDWARD GOTTLIEB 


we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 23 
(dawniej gmach pocztowy) 


wykonywa telefony. mikro'ony. sygnaliza- 
cye elektryczne czyli dzwonki domowe. za- 
kładu gromochrony na budynkach i wie, 
tach, kontrole elektryczne dla cegulń i fa 
bryk, przyjmuje zamówienia ma roboty 
nowe i naprawy wchodzące w zakres fizy- 
ki, mechaniki, miernichna tudziez przy- 
rządy lekarskie. 


Podejmuje się również naprawy wszel- 
uiego rodzaju maszyn do szycia po ce- 
nach bardzo przystępnych. 


Przewyborne w smaku i zapachu 
przez SUEZ sprowadzane 


ERBATY 
chińskie 


po złr. 2, 2:80, 3:60, 4, 440, i 5 za 1 funt. 
Wysiewki herbaciane 

po złr. 1:50 i 170 za funt == 500 gramów 
z zupełnie świeżego transportu 


poleca handel 4631 


W. CZOPP 


Lwów, Żółkiewska |. 2. 
Rok założenia 1848. 


ST. MARKIEWICZA 


| we Lwowie, Rynek I. 42. 


Z 


L 


. 5268. 


— Ach, dobry wieczór kapitanie. Nad- 
to tu gorąco, nie prawdaż ? 

Czy mogę panią zaprowadzić na 
tamtą stronę? Tam niema kurzu, a fon- 
tanna udziela przyjemnego chłodu ? 

Co było począć? Nie wpadła jej ża- 
dna ważna przyczyna do odmowy, zre- 
sztą, będąc przy niej, nie może być przy 
Reginie. 

Po dwóch minutach zatem siedzieli 
oboje w cichym katku. 

— (zy panna Wilden wkrótee pania 
opuści? — zaczął Herbert. p 

— Masz tobie! — pomyślała barono 
wa, a odpowiedziała kilku dyplomaty- 
eznemi zwrotami, że nie jeszcze w tej 
mierze nie jest postanowionem, że może 
na wiosnę pojedzie z nia do Wieska - 
den; bardzo zręcznie nawiązywała roz- 
mowę o korzyściach odwiedzania elegan- 
ckiego kąpielowego miasta. 

— Czy mogę się otwarcie zwrócić do 
pani z jednem pytaniem? przer- 
wał kapitan żywy opis wiesbadeńskiego 
teatru. 


(C d. n) 


Konkurs 


na posade inżyniera powiatowego z roczna placa 1000 złr. 
i rocznym ryczaltem na objazdy dróg 400 zlr. i 

Posada w roku pierwszym prowizoryczna. 

Kandydaci wykazać mają nieprzekroczony 40 rok życia, 


dowody ukończonych studyów technicznych i odbytej prak- 


tyki przy budowie dróg i mostów. 

Podania należycie udokumentowane, należy wnieść do 
Wydziału powiatowego najdalej do 20. sierpnia b. r. 

4 dniem 1. września 1593 nastapić ma objęcie obowiąz- 


z 


«ków służbowych. 


Z Wydziału Rady powiatowej 


Tarnobrzeg, dnia 26. lipea 1893, 


Prezes R'dy p wiatowej: 
Horodyński. 


Wiele pieniędzy 


można cbecnie szybko zarobić 


4695 


przy spekulacyi na wiedeński'j giełdzie zbożowej. Zleceuła nuwet bez ża- 
dnego pi krycia , jedynie atoli dla bardzo dobrze akredytowanych stron, beda 
Listy, ale nie anonimowe, posyłać pod adresem: 
„Frühjahrs- Hafer 18947 M. Dukes, Wien L/1. Porzylni zastępcy sa poszukiwani, 


Bank rolniczy we Lwowie 


ulica Trzeciego Maja l. 2 
poleca do siewu jesiennego: 


PSZENICĘ BANATKAR 


oryginalną i krajowej produkcyi, 
pszenicę donkę bardzo plenna, oraz różne inne odmia- 
ny pszenicy I wszelkie gatunki żyta- 

Bank rolniczy przyjmuje również zamówienia na 


N A W OZY 
o gwarantowanych składn:kach (Superfosfa'y z kosci, fostorytów, spodiun i 
guana; mączkę kościaną parzoną wykłejoną i niewyklejoną: mączkę roztwo- 
120ną , Żużle Thomasa md) craz na Maszyny rolnicze i płachty, wszyst- $ 


' jak najlepiej zalat wione, 


o w najle 


psżej jakości i po najtańszych cenach. 


5 Z T U COC ZNE 


O łaskawe wczesne zlecenia uprasza gię. 


H [i R. cft VEAS . . A F 
Biuro banku rolniczego otwarte ot 1. lipca do końca Września 


od 


rat 


godziny 9 do 


pw, 


8 po poludniu. 


ETIT a 
à wę e 


10 medali zasługi i 2 dyplomy uznania 
za niezrównane wyroby 


KOSMETYCZNE | TOALETOWE. 


najsilniejsze wypadanie włeśów wstrzymuje, cebulki włosowe 
wzmacnia i do wytwarzapć l porostu włosów pobudza, Łysiny 
pokrywają się pięknym włosem. Cały fi<kon 3 złr., 


Walentin 


Cezarin 


W kap an przeciw poreniu się rąk i pach. Fiakon 50 ct. 


NEDERSNA |; DE 
Pudr salicylowy SDT wielko 50 tt 


Ocet desiniekcyjny 
do skrapiauia suki: n. — Flaken 50 centów. 
kadzidło antimiazmatyczne 


ta szkodliwe zdrowiu, dając przyjemny i aromatyczay zapach Używa się w sa- 
tonach, pokojach sypialnych, mianowicie dzieciunych — klakon 50 et. 


Trociczki desintekcyjne 


cho oby piersiowe. 


niezawodny Środek ua 


lowietrze lasów iglastych w pokoju 


ctrzymuje się przez rozpylanie 


KADZIDŁA SOSNOWEGG. 


Piócz m łego łeśnego zapachu, posiada nieoszacowae własności hygie- 
niezne. Ovzyszcza i odświeża powietrze mi-szrań w tak wysokim Stohniu, że 
jest powszechnie polecane przez lekarzy do oddechania osobom cierpiacym na 

Flakon 60 ct. 
Mydło z igleł sosnowy 


zapach lasów szpilkowyeh, kawałek 30 centów. 


JAN IHNA 


LWÓW : sklepy własne ulica Kopernika |. 3, ulica Halicka Li. 
KRAKÓW: Sukiennice |, 20, CZEKNIOWOE: Rynek 2. 


. rozpylacze od 24 ct, dO 3 zir, 


pół flakonu t złr. 60 et. 


wygubienie nagniotków 
Pudełko 40 centów. 


Mu sie i odparzeniu nóg. — 


silnie edwaniający i odwietrzający powie- 
trze, nżywany w burach, korytarzach i 


radykalnie oczyszcza po- 
wietrze , niszczy miaznia- 


dw kadzenia, radykalnie oczyszeza- 
Ją powielize. — Pudełko lv ct 


bardzo Korzystaiw wpływu na 
skóre i przy myciu wydaje 


ch 


$ 


OWICZ 


Michał Waselica i Andrzej Kilian 
PRACOWNIA STOLARSKA 


we Lwowie, ulica Szpitalna |. 15 
wykonuje wszelkie zamówienia po jak najumiarkowańszych cenach 


drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 1744). 


